
Cena numera 15 grossi 
•piata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

R E P U B LI K A 
Rok XV. I ŁÓDŹ, CZWARTEK, 14 PAŹDZIERNIKA 1937. CENA NUMERU 15 GROSZY. 

cy nie naruszą granic 
Ks 2 8 3 

Rząd berliński ogłosił jednostronną deklarację, która została 
przyjęta do wiadomości przez Belgię 

Dek l a r ac j a nie m a cha r ak t e ru paktu 
Berlin, 13 października. 

(PAT) Oficjalnie komunikują: Mini
ster spr. zagr. Rzeszy von Neurath i po
seł belgijski Davignon dokonali dziś w 
ministerstwie spr. zagr. Rzeszy wymia
ny not. 

Tekst noty niemieckiej jest następu
jący : 

Rząd niemiecki ze specjalnym zain
teresowaniem przyjął do wiadomości 
publiczne oświadczenia rządu belgijskie
go, wyjaśniające międzynarodowe sta
nowisko Belgii. Ze swej strony rząd Rze
szy niejednokrotnie — a zwłaszcza w 
oświadczeniu kanclerza Hitlera z dnia 
30 stycznia b. r. — wyraził swój pogląd 
na tę sprawę. Z drugiej strony rząd Rze
szy przyjął do wiadomości oświadcze
nia rządów brytyjskiego i francuskiego 
z 24 kwietnia b. r. Biorąc pod uwagę, że 
zawarcie układu, mającego na celu za
stąpienie paktu lokarneńskiego potrwa 
Jeszcze czas dłuższy i pragnąc wzmoc
nienia pokojowych dążności obu krajów, 
rząd niemiecki uważa za stosowne spre
cyzować już teraz swoje stanowisko w 
stosunku do Belgii. W tym celu rząd nie
miecki składa następujące oświadcze
nie: 

1) Rząd niemiecki przyjął do wiado
mości pogląd, który wyraził rząd belgij
ski na zasadzie swych uprawnień, a mia
nowicie: 

a) że rząd ten zamierza w pełnej su-
warennoścl prowadzić politykę nieza
leżności; 

b) że zdecydowany jest granice Bel
gii bronić wszystkimi swymi siłami 
przeciwko jakiemukolwiek napadowi, 
czy też najazdowi oraz przeszkodzić te
mu, aby obszar Belgii był użyty jako te
rytorium przemarszu lub baza operacyj
na na lądzie, morzu lub w powietrzu, ce
lem napaści na inne państwo i że w tym 
celu postanowi! w skuteczny sposób 
zorganizować środki obronne Belgii. 

2) Rz_ad Rzeszy stwierdza, że nletykal 
ność i integralność Belgii 

leżą we wspólnym interesie mo
carstw zachodnich. Rząd niemiecki 

'potwierdza swoje postanowienie, iż 
. w żadnych okolicznościach 

NIE NARUSZY NIETYKALNOŚCI 
ORAZ INTEGRALNOŚCI BELGII , 
uszanuje zawsze terytorium belgij
skie, oczywiście z wyjątkiem wy
padków, gdy Belgia będzie współ
działać w konflikcie zbrojnym, w 
którym będą zamieszane Niemcy, 
prowadząc wojskową akcję, wy
mierzoną przeciwko Rzeszy. 

3) Rząd niemiecki gotów jest zarów
no jak rządy brytyjski i francuski nieść 
pomoc Belgii w wypadku, gdyby stała 
się przedmiotem napaści lub najazdu. 

(—) Baron Neurath. 
Tekst noty belgijskiej jest następu

jący: 
Rząd królewski z wielkim zadowo

leniem przyjął do wiadomości oświad
czenie, złożone mu dziś przez rząd Rze
szy. Rząd belgijski wyraża za to rządo
wi Rzeszy żywe podziękowanie. 

(—) Wicehrabia Davignon. 
Paryż, 13 października. 

(PAT) Opinia francuska przyjęła dc-
klaracie niemiecką w sprawie neutral
ności Belgii bardzo chłodno, zwracając 

Belgię zobowiązań, wynikających z 
paktu. 

„Le Temps" w artykule wstępnym, 
poświęconym temu zagadnieniu, stwier
dza przede wszystkim, iż deklaracja nie
miecka nie była w żadnym wypadku 
niespodzianką. Jeżeli deklaracja niemie
cka i odpowiedź Belgii — pisze dziennik 
— nje zawierają żadnych zastrzeżeń, 
które w gruncie rzeczy mogłyby być 
tłumaczone, jako ograniczenia swobody 
decyzji ze strony Belgii w dziedzinie 
jej zobowiązań, wynikających z paktu 
Ligi Narodów, to deklarację niemiecką 
— kończy dziennik — można potrakto
wać jako postęp w dziedzinie organiza
cji stosunków w Europie Zachodniej. 

OWIĄZANIA 
z racji u d z i a ł u w b i d z e N a r o d u . — O i w i a i l H e n i e ministra SpaaHa 

uwagę przede wszystkim na to, że 
MA ONA CHARAKTER JEDNOSTRON
NEGO OŚWIADCZENIA DYPLOMA

TYCZNEGO ZE STRONY NIEMIEC, 
które następnie zostało zaakceptowane 
przez Belgię, nie ma zaś bynajmniej cha
rakteru jakiegokolwiek aktu dwustron
nego między Belgią i 3-cią Rzeszą. De
klaracja niemiecka potraktowana zosta
ła przez koła polityczne Paryża, jako 
wydarzenie polityczne pierwszorzędne
go znaczenia, obliczone przede wszyst
kim na pozyskanie opinii angielskiej, 
oraz jako odpowiedź prezydentowi Roo-
seveltowi. 

Prawicowy „Le Jour" pisze, że Ber 
lin poza Rzymem i poza słynną osią 
Berlin—Rzym zdobywa się na gest, ma

jący na celu przede wszystkim 
USPOKOJENIE ANGLII I POZYSKA

NIE J E J PRZYJAŹNI. 
Niektóre dzienniki paryskie wypo

wiadają jednak obawy, by deklaracja 
niemiecka nie doprowadziła do umocnię 
nia Belgii w jej polityce ścisłej neutral
ności, zwłaszcza, że rząd belgijski nie 
wypowiedział się dotychczas w sposób 
jesny co do sposobu, w jaki zamierza 
wypełnić postanowienia art. 16 paktu 
Ligi Narodów. 

„Echo de Paris" jak i „Populaire" za
strzegają się jednak, iż dotychczas nic 
nie pozwala przypuszczać, by porozu
mienie, osiągnięte między Berlinem a 
Brukselą w sprawie neutralności, mogło 
doprowadzić do wyrzeczenia się przez 

BELGIA SPEŁNI SWE 
BRUKSELA, 13 października. 

(PAT) Minister spraw zagr. Belgii 
Spaak przyjął dziś dziennikarzy, któ
rym złożył wyjaśnienie w sprawie wy
miany not między Belgią 1 Niemcami. 

Dokument niemiecki, stwierdził mi
nister, nie ma charakteru traktatu lecz 
jest 
JEDNOSTRONNYM OŚWIADCZENIEM 

RZĄDU NIEMIECKIEGO. 
Jest to bardzo wyraźne potwierdzenie 
ze strony rządu Rzeszy, iż uważa on od
tąd, że państwa zachodnio-europejskie 
są wspólnie jednakowo zainteresowane 
w całości i nienaruszalności terytorium 
belgijskiego. Ten gest niemiecki — z któ
rego możemy być zadowoleni — jest lo
gicznym następstwem deklaracji francu
sko-angielskiej. 

Belgia przyjmując do wiadomości 
deklarację rządu Rzeszy ocenia całko

wicie przesłanki z jakich ona wynika i 
NIE STRACIŁA Z OCZU SWYCH ZO
BOWIĄZAŃ JAKIE SPADAJĄ NA NIA 
Z RACJI UDZIAŁU W LIDZE NARO

DÓW. 
Nic nie zmieniło się w tej dziedzinie I w 
tym wypadku zachowują całkowitą moc 
poprzednie moje oświadczenia — pod
kreślił minister. Niemcy obiecują — ciąg
nął dalej minister — uszanować w przy
szłości nienaruszalność terytorium bel-
bijskiego, z wyjątkiem naturalnie sytu
acji, kiedy Belgia brałaby udział w woj
nie przeciwko Rzeszy. Mamy przed so
bą — mówił minister — komentarz do 
deklaracji niemieckiej, który został o-
głoszony dzisiaj w Berlinie. Komentarz 
ten jest zredagowany w słowach prawie 
Identycznych z komentarzem ze strony 
belgijskiej. 

Minister Spaak zacytował jeden z 

końcowych ustępów komentarza nie
mieckiego, który brzmi: 

„Rząd Rzeszy, stosownie do deklara
cji kanclerza Hitlera, połączył dalej ze 
zobowiązaniem poszanowania nienaru
szalności i integralności Belgii zapewnie 
nie udzielenia Belgii pomocy na jej ży
czenie, w razie gdyby stała się ona ofia
rą napaści lub najazdu". 

Jestem przekonany — zakończył mi
nister Spaak — że opinia belgijska zdaje 
sobie sprawę z wysiłków Jakie zadał 
sobie rząd belgijski, aby uzyskać dla 
kraju statut całkowite) niezależności, 
który jednak nie ma nic wspólnego z neu 
tralnośclą z okresu przedwojennego. 
Nowy statut niezależności politycznej 
Belgii może tylko umocnić szacunek, ja
kim Belgia cieszy się zagranicą. Nakła
da on jednak na Belgię obowiązek przed 
slęwzięcia wszystkich niezbędnych zarżą 
dzeri dla obrony kraju. 

-

Akcja dyplomatyczna Berlina 
Prasa włoska o polityce dyktatorów europejskich 

Rzym, 13 października. 
(PAT) Koła dobrze poinformowane 

oświadczają, że Włochy z wielkim za
dowoleniem przyjęły do wiadomości za 
warcie porozumienia niemlecko-belgij-
sklego. . 

Zdaniem tych kół Jest ono dowodem 
szczerości polityki pokojowej Niemiec, 
co do której Włochy nigdy nie żywiły 
wątpHwoścI. 

Prasa włoska również wyraża zado 
wolenie z deklaracji niemieckiej. 

Virginio Gayda pisze na łaniach 
..Giornale .dltal la" , że nota ministra 
Nouratha Jest prawdziwym i autentycz
nym aktem pokoju, osiągniętym zdała 
od wszelkich formułek ligowych i dok o 
nanym na podstawie bezpośredniego do 
browoluego porozumienia, zawartego 
pomiędzy dwoma państwami. Porozu
mienie to Jest równocześnie dowodem 
głębokich przekształceń, jakim ulega u-
kład stosunków międzynarodowych w 

Europie. Dalej autor przeprowadza po
równanie pomiędzy notą francusko-an-
glelską z dnia 24 kwietnia 1937 r., zwal 
niającą Belgię od obowiązku niesienia 
pomocy Francji I Anglii, a obecną notą 
Niemiec, stwierdzając, że nota Rzeszy 
w przeciwieństwie do noty francusko-
angielskiej w niczym nie wiąże się z Li 
gą Narodów. To oderwanie się od Ligi 
może wywrzeć duży wpływ na kształto 
w anie się zobowiązań Belgii wobec Ge
newy. 

Porozumienie belgljsko-nlemieckie — 
kontynuuje Gayda — wprowadza wy
łom w polityce, mającej na celu okrąże
nie Niemiec i świadczy to o pokojowości 
polityki Fuehrcra, której etapami cą u-
kład z Polską, wyjaśnienie stosunków z 
Austrią i wreszcie obecne porozumienie 
z Belgią. Włochy gorąco i serdecznie 
witają gest 3-ej Rzeszy, odpowiadający 
mowom Fuehrcra i Mussoliniego, wy
głoszonym ostatnio w Berlinie. Jeżeli zaś ! 
c h o d z i e stosunki włosko-belgijskie, to Ligi Narodów 

należy przypomnieć, że zostały one o-
kreślone Jeszcze 13 marca r. b. notą, wy 
stosowaną do Belgii przez rząd włoski 
a wyrażającą gotowość gwarantowania 
przez Włochy granic belgijskich bez 
wzajemności. Należy oczekiwać obec
nie — konkluduje Gayda — że deklara
cja ta zostanie wkrótce potwierdzona 1 
sprecyzowana. 

„Trlbuna" stwierdza, że zmiana po
lityki belgijskiej nastąpiła wskutek so
juszu francusko-sowiecklego, którego 
pierwszym rezultatem było oderwanie 
się Belgii od Francji. Dzisiejsza gwaran 
cja, dana przez Rzeszę Niemiecką Bel
gii, mimo, że posiada charakter zupeł
nie specjalny I odrębny, ożywiona Jest 
tym samym duchem co układ polsko -
niemiecki oraz co zapewnienia, udzielone 
przez Berlin Szwajcarii i Holandii. J es t 
ona równeż ponownym świadectwem 
konkretnej akcji pokojowej, prowadzo
nej przez „dyktatorów" niezależnie od 

I I 
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wycięstwo wojsk chińskich 
na granicy prowlncyj Gzahar i Szans*. — Japończycy bombardują 

pozycje chińskie w Szanghaju 
SZANGHAJ, 13 października. 

(PAT) Według agencji chińskiej Cen 
Iral News 8-ma armia chińska odzyska-1 Tokio, 13 października 

(PAT) Wojska japońskie zajęły dzl 
siaj na linii kolejowej Pekin — Hankou 
miejscowość Juan-Szin, położoną o 300 
km. na południowy zachód od Pekinu 

ła .miasto Alyuan na granicy prowincji 
C&djuar i Szans! i odparła wojska japoń
skie na północ pomiędzy Tayo 1 Ku-Al-
Yc:i na drodze pomiędzy Tatung a Tal-
Yuan. 

SZANGHAJ, 13 października. 
(PAT) Chińska agencia „Central 

News" donosi, że podczas wczorajszego 
raldu samolotów japońskich nad Szang
hajem chińska artyleria przeciwlotnicza 
strąciła 3 samoloty, a pod Kjangi-Yng 
dwa. 

SZANGHAJ, 13 października. 
(PAT Baterie japońskie od samego 

rana bez przerwy bombardują pozycje 
chińskie w Czapel 1 Kiangwau. 

Samoloty japońskie rzucają odezwy, 
nawołujące żołnierzy chińskich do pod
dania się 1 obiecujące dolara każdemu 
chińskiemu dezerterowi. 

Pekin, 13 października. 
(PAT) W związku z przywróceniem 

dawne] nazwy Pekin zamiast Peiplng 
stolicy Chin, chińska rada dla utrzyma
nia pokoju ogłosiła deklarację, w której 
wzywa ludność Chin do zaapelowania 
do rządów Chin 1 Japonii o powstrzy
manie kroków nieprzyjacielskich 1 roz
poczęcie wzajemne] współpracy. Prze
dłużanie obecnego konfliktu zaszkodzi 
obu krajom i spowoduje zgubę Chin. 

Tojtio, 13 października. 
(PAT) „Kokumin Szinbun" przepo

wiada, iż miejsce Czang-Kal-Szeka zaj
mie gen. Feng-Hu-Slang, który wpro
wadzi czerwone rządy w Nankinle. Na
czelna chińska rada wojskowa miano
wała gen. Feng-Yu-Sianga naczelnym 
wodzem wojsk chińskich w Chinach 
Północnych. Obecnie zamierza on bro
nić przejścia przez Żółtą Rzekę. W ra
zie niepowodzenia, gdyby wojska japoń 
skie złamały opór Chińczyków, generał 

scowość Ytlyu na północno-zachodniej 
granicy prowincji Szan-Si, położoną o 
90 km. od Tatiinku, zajęły również 
Tung-Ta-Helho, oddalone o 6 km od Su-
yuan stolicy prowincji. W prowincji 
Szan-Sl posunęły się wojska japońskie 
o 80 km na północ od Tal-Yuan, zdoby-

Oddziały Japońskie, które zajęły miej-j wając miejscowość SIn-Hau-Czen. 
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LEON WYRWIEZ 

Proces przeciwko dr. Woynowskiemu 
JidwoGat zqda 92 tus. ztotucfi odszkodowania 

%a wadliwe leczenie 
WARSZAWA, 13 października. 

W Sądzie Okręgowym budzi dużą 
sensację niecodzienny proces wytoczo
ny przez adwokata warszawskiego J . R. 
doktorowi filozofii Oskarowi Wojnow-
skiemu, głośnemu z daru stawiania dja-
gnoz lekarskich 1 leczenia za pomocą 
ziół. 

Przed kilku laty adwokat J . R. zwró
cił się do doktora Wojnowskiego, któ
ry zakomunikował pacjentowi, Iż cierpi 
na artretyzm 1 leczył go na tę chorobę. 
Tymczasem . u pacjenta wywiązało się 
ciężkie zapalenie gruźlicze stawu kola
nowego. Adwokat zmuszony był wyje
chać do Szwajcarii , gdzie przebył na 

kuracji przez dwa 1 pół lat. Po powro
cie zaskarżył dr. Wojnowskiego o 92.000 
złotych odszkodowanja, zarzucając mu 
wadliwe leczenie i postawienie nietrafne] 
diagnozy. Skargę adwokata popierają 
adwokat Gębskl i Optat - Sokołowski. 

Sąd Okręgowy postanowił powołać 
w charakterze ekspertów trzech leka
rzy, w tern dwóch chirurgów, profeso
rów Uniwersytetu Warszawskiego. Spra 
wa zapowiada się niezwykle ciekawie i 
mleć będzie zasadniczy charakter z u-
wagi na to, iż pozwanym za skutki wa
dliwego leczenia jest nie lekarz medycy
ny, lecz cieszący się dużem wzięciem 
i praktyką doktór... filozofii. 

Wybuch zbiornika nafty na statku 
6 marynarzy zostało zabitych 

NOWY J O R K , 13 października. 
(PAT). W pobliżu Baytown, na po

kładzie statku-cysterny „Paraguana" na
stąpił wybuch zbiornika z naftą. 6 mary
narzy obywateli wenezuelskich, zostało 
zabitych na miejscu, 6 innych jest cięż
ko rannych. Statek spłonął. 

Wywóz samolotów z Ameryki 
Nowy Jork , 13 października. 

(PAT) W y w ó z samolotów i części 
składowych ze St . Zjednoczonych w 
miesiącu sierpniu r. b. przedstawia war 
tość 5.100.000 dolarów. W y w ó z do 
Chin obejmuje 1.100.000 dolarów i za j 
muje pierwsze miejsce. Miesiąc sier
pień był rekordowym miesiącem w y 
wozu materiału lotniczego, przewyż
szając wywóz w m-cu lipcu o 85 proc. 
i wykazując wzrost w stosunku do 
sierpnia roku ub. o 125 proc. 

Kup los I-ej kl. u W O L A N O W A 
Łódź, Piotrkowska 11 i 72. 

Dyrekcja 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, 

Spółki Akcyjnej. 
zawiadamia P P . Odbiorców, że ceny energii elektrycznej za miesiąc WRZESIEŃ 
1937 roku, obliczone na dzień 8 października 1937 roku stosownie do §§ 75, 80, 
81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, zwiększyły się i wynoszą za jedną kl-
lowatogodzinę dla światła 80,75 groszy, a dla siły 31,06 groszy z opustami 
przewidzianymi w uprawnieniu rządowym. 

ZARAZEM ZAZNACZA SIĘ , ŻE DOTYCHCZAS POBIERANE OD P R Y 
WATNYCH O D B I O R C Ó W CENY ZA ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ POZOSTANĄ 
B E Z ZMIANY. 

Łódź, dnia 12 października 1937 roku. 

Antczak w Tworkach 
na obserwacji psychiatryczne] 

Warszawa, 13 października. 
Na obserwację psychiatryczną w 

Tworkach przekazany został Jan Ant
czak, oskarżony w głośnym procesie o 
zamordowanie dwu przechodniów Ży
dów w Łodzi. Sąd pierwszej Instancji 
skazał Antczaka na 12 lat więzienia. Sąd 
apelacyjny w Warszawie nakazał zba
danie jego stanu umysłowego. Antczak 
podany będzie dłuższemu badaniu leka
rzy psychiatrów. 

Zbrodnia w KołobleSu 
SpółwłaSclciel linii autobusowej 

zabity 
Warszawa, 13 października. 

W Kołoblelu na rynku znaleziono do 
$8r j fwà$cëg0 S&i&nlï ^rjsertbełóaj BP©! 
właściciela linii autobusowej; W tym 
czasie zgłosił się do policji Jojne Cybul 
ski i oświadczył, iż on jest zabójcą Rov 
senberga. 

Powodem morderstwa są tarcia na 
tle zawodowym. 

Dwa wodnosamoloty 
holenderskie 

zatonęły w mer.'u 
Londyn, 13 października. 

(PAT) Z Bandoeng ( Jawa) donoszą, 
że ubiegłej nocy spadły do morza dwa 
wojskowe wodnopłatowce holender
skie. 9 osób, należących do załogi jed
nego z wodnopłatowców, zatonęło, 
wśród nich szef morskiego lotnictwa w 
holenderskich Indiach Wschodnich, mjr. 
de Bruyne. Los załogi drugiego wod-
nopłatowca jest dotychczas nieznany. 

Paryż, 13 października. 
(PAT) Francuski wodnosamolot 

„Lieutenant de Vaisseau P a r i s " wystar
tował dziś rano w Bordeaux do lotu do 
Ameryki Południowej. 

Premier węgierski 
Jedzie do Berlina 
Budapeszt, 13 października. 

(PAT) Koła poinformowane liczą się 
z tym, że zapowiedziana'wizyta premje 
ra węgierskiego Daranyi w Berlinie na
stąpi w drugiej połowie listopada. Dalej 
spodziewają się, że wizyta ministra spr. 
zagranicznych Kanya w Berlinie nastąpi 
aiibo równocześnie albo wcześniej. Do
kładna data tych podróży nie jest jesz
cze ustalona. 

Śnieg na Wileńszczyźnie 
Wilno, 13 października. 

(PAT) Dzisiejszej nocy w powiecie 
dziśnieńskim przy znacznym spadku 
temperatury spadł pierwszy śnieg, któ
ry pokrył ziemie grubą warstwą. Śnieg 
utrzymał się przez całą noc do godzin 
porannych po czym stopniał. 

Prez. Warszawy 
z oficjalną wizytą w. Paryżu 

Paryż , 13 października. 
(PAT) Prezydent m. st. Warszawy, 

Stefan Starzyński, przybył dziś wraz z 
towarzyszącymi mu osobami do Pary 
ża. 

Zdarzenia i ludzie 

Człowiek, który j u ż był nieboszczykiem 
Cudowne przywrócenie do życia człowieka, który umarł 

Birmingham, w październiku. 
W tych dniach po świecie roze

szła się sensacyjna wiadomość, że 
pewien pacjent w szpitalu w Bir 
mingham, który umarł podczas ope
racji, po jakimś czasie znów przy
wrócony został do życia. Obecnie 
dr. Perclval MMs, chirurg, który 
dokonał te] operacji, opublikował 
sprawozdanie o tym niezwykłym 
wydarzeniu. 

Pan John Peckcring liczy 38 lat. 
Poddał on się w szpitalu w Birmangham 
operacji kiszek, która trwała 30 minut. 
Po upływie tego czasu jednak pacjent 
nic żył. Umarł podczas operacji. Lekarze 
.stwierdzili, że serce jego zupełnie prze
stało bić. 

31-sza. minuta: Mężczyzna lefty. bez 

pulsu. Sprawdzam serce — jest ono 
tylko nieruchomym muskutem. Zaczy
nam je masować. 

34-ta minuta: Stosuję zastrzyki adre
naliny, następnie zastrzyki strychniny i 
koraminy. W dalszym ciągu masuję 
serce. Mój asystent robi nowy za
strzyk adrenaliny wprost w serce. W 
następnej minucie nie ma żadnej re
akcji. 

35-ta minuta: Po pięciu minutach cał
kowitej martwości serce pacjenta za
czyna znów drgać. Z początku czuję 
pod mymi palcami tylko lekkie drżenie 
musktitu sercowego. Bardzo powoli 
drżenie przeobraża się w bicie serca. 
Początkowo jest ono niesłychanie słabe. 
Wkrótce jednak uderzenia osiągają 
s jybl jpść 120 na minuta M o i ^ j w t e n c i 

nie wierzą własnym oczom. 
Gdy tylko bicie serca zostało znów 

przywrócone, dokończyliśmy operacji, 
która została przerwana na skutek zgo
nu pacjenta. Równocześnie zaczęliśmy 
stosować sztuczne oddychanie. Zabieg 
chirurgiczny ukończony został po upły
wie 45-ej minuty. P o godzinie płuca 
chorego zaczęły znów funkcjonować, z 
początku bardzo słabo, lecz potem coraz 
intensywniej. Zczasem oddychanie sta
ło się całkiem normalne. 

Po upływie dalszych kilku minut 
sztuczne oddychanie okazało się zby
teczne. Teraz można już było odwieźć 
chorego z powrotem do łóżka. 22 go
dziny po operacji John Peckering, który 
przez pięć minut był nieboszczykiem, 
zaczął się lekko poruszać. Od tego 
czasu stan jego polepszał się stale. 
Wkrótce wrócił do przytomności i za
czął nawet mówić. 

Czwartego dnia stan zdrowia nasze
go rekonwalescenta był doskonały. 
Żartował z pielęgniarkami, śmiał się 

1 wreszcie wyraził życzenie, że chce 
wstać. Szóstego dnia istotnie pozwoli
liśmy mu podnieść się na kilka minut 
z łóżka. Teraz nie ulegało już żadnej 
wątpliwości, że rekonwalescentowi nie 
grozi Już żadne niebezpieczeństwo i 
wkrótce będzie on zupełnie zdrów. 

Przez trzy tygodnie trzymaliśmy go 
w szpitalu, poczem John Peckcring wró
cił do domu. Wiadomość o przywróce
niu nieboszczyka do życia rozeszła się 
szybko po całym mieście, a dziennikarze 
postarali się o to, by rozeszła się ona po 
całym świecie. 

Podczas pewnego wywiadu, Pecke
ring oświadczył reporterom, że zawsze 
panicznie bał się śmierci, od czasu ope
racji, jednak uczucie to jest mu zupełnie 
obce. 

— Jak panom wiadomo — powiedział 
dziennikarzom — zrobiłem małą wy
cieczkę na tamten świat. Proszę mi wie
rzyć, że śmierć nic jest wcale taka nie
przyjemna, jak to sobie wyobrażamy, 

C. Cummington. 
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t a t n i a p r ó b a A n g l i i 
hmienia Wioch do wycofania ochotnikom z Hiszpanii 
!fl WSPÓLNE! AKCJI ANGLO-FRANCUSKIEL ZATWIERDZONY PRZEZ RZĄD LONDYŃSKI 

-ONDYN, 13 października. 
(PAT) Odbyte dziś w Londynie kon

ferencje, pozwalają przypuszczać, że 
gabinet brytyjski powziął dziś decyzje 
o doniosłym znaczeniu co do najbliższej 
przyszłości. Wskazują na to: l ) Spotka
nie, jakie odbyło sie w godzinach po
południowych na Downing Street po
między premierem Chamberlainem i sze 
fam! opozycji posłem Attlee I Oreenwco-
dem, w toku którego premier poinfor
mował leaderów Labour Party o sytua
cji 1 powziętych przez rząd decyzjach; 
2) Audiencja, jakiej zaraz po tym udzielił 
król J e r z y 6-ty premierowi Chamberlai
nowi, w toku której premier zdał spra
wę królowi; 3) Po spotkaniu premiera 
z pizewódcami opozycji 1 po audiencji u 
króla min. Eden przyjął ambasadora 
Francji Corbina, którego z kolei dokład
nie poinformował o stanowisku bryty j 
skim. 

Ten bieg wydarzeń: dwu 1 pół godzin
ne obrady gabinetu, oficjalnie określane 
jako dyskusja nad propozycjami francu
skimi w sprawie stanowiska wobec od
powiedzi włoskiej , 
POINFORMOWANIE L E A D E R Ó W LA
BOUR P A R T Y O OSTATECZNYCH 

DECYZJACH, 
co nie stanowi reguły, lecz praktykowa
ne jest tylko w wypadkach większe] wa
gi o znaczeniu ogóiuo-narodowym 1 
wreszcie natychmiast po obradach gabi
netu 1 wysondowaniu opozycji audiencja 
premiera u króla oraz poinformowanie o 
tych wszystkich posunięciach amabasa-
dora francuskiego — wszystko to prze
mawia za tym, że Istotnie 

P O W Z I Ę T E Z O S T A Ł Y DONIOSŁE 
D E C Y Z J E . 

Oficjalnie potwierdzane Jest, że ga

binet przyjął propozycję francuska, aby 
dokonać Jeszcze Jednej ostatecznej próby I 
nieinterwencji. Gabinet zgodził się r ó w - ! 
nież, aby ta ostateczna próba w ramach 
komitetu nieinterwencji była ograniczo
na co do czasu, w jakim porozumienie 
winno być osiągnięte. Jeżeli w tym o-
kresie prawdopodobnie w ciągu 14-lu 
dni, który ma być jeszcze uzgodniony z 
rządem francuskim, porozumienie nie zo
stanie osiągnięte, rząd bi/tyjski gotów 
będzie do dalszego współdziałania z 
rządem francuskim w sensie przez Fran 
cję proponowanym. 

Również oficjalne kota stwierdzają, 
że gabinet zastanawia! się też nad wysu
niętymi ze strony francuskiej propozy
cjami, dotyczącym] bezpieczeństwa dróg 
komunikacyjnych Francji z północy na 
południe w związku z pozycją na 
wyspach Balearskich. 

Co do sprawy wysp Balearskich. to 
decyzje, powzięte przez gabinet bryty j 
ski są na razie otaczane najściślejszą ta
jemnicą. Wiadomo Jedynie, iż w kilku-
nastostronlcowym memoriale francu
skim, który gabinet brytyjski dziś roz
patrywał, kwestia wysp Balearskich, a 

Iw szczególności wyspy Minorki potrak
towana jest Jako zagadnienie bardzo ży
wotne dla Francji ze względów strate
gicznych. 

LONDYN, 13 października. 
(PAT) O ile nie zajdą nieprzewidzia

ne zmiany, komitet nieinterwencji zwo
łany zostanie na sobotę rano, celem 
przeprowadzenia dyskusji nad sprawą 
wycofania ochotników cudzoziemskich 
z Hiszpanii. 

PARYŻ, 13 października. 
(PAT) Pomimo dość stanowczego w_ 

P K O 
ODZI AL. KOŚCIUSZKI 15 

I N K A S O W E K S L I 
¡1 INNYCH DOKUMENTOWI 
JWIERZYTELNOŚCIOWYCH^ 

P E W N O 

dalszym ciągu tonu pasy paryskiej, z ca 
łego przebiegu odbywającej się inten
sywnej wymiany zdań między Paryżem 
a Londynem w sprawie odpowiedzi wło
skiej wynika coraz wyraźniej , że wszel
kie daleko idące decyzje, ulegają coraz 
to dalszej zwłoce uzależnionej od sta
nowiska Londynu. W kołach na ogół do
brze poinformowanych potwierdzają s'_ę 
informacje, krążące od wtorku, że pierw 
szy etap reakcji francusko-angielskie] na 
notę włoską wyrazi się w zwołaniu na 
krótko choćby posiedzenia komitetu lou-

- Z A U F A N I E 

dyńskiego. Ze strony Francji uzasadnia
ne byłoby to względami na to, że Jako 
inicjatorka polityk! nieinterwencji ! tym 
samym ostoja samego komitetu londyń
skiego, nie mogłaby ona dzisiaj lekcewa
żyć poprostu tego komitetu, podejmując 
decyzje przekreślające go bez uprzedze
nia państw w tym komitecie zasiadają
cych. Procedura na terenie tego komite
tu miałaby posiadać ścisłe ograniczenie 
terminowe, po upływie którego dopiero 
przystąpi rząd do przygotowania decy
zji bardziej zasadniczych. 

c z y s c zęby mmĄ DEMM 
Delegacja związków 

pracowniczych 
na audiencji u P. Prezydenta 

Rzeczypospolitej 
Warszawa, 13 października. 

. (PAT) Pan Prezydent Rzeczypos
polite] przyjął dziś naczelnego dyrekto
ra Funduszu Pracy , p. M. Gnoińsklego. 

P. Prezydent Rzeczypospolite] przy
jął dziś delegację centralne) komis]! po
rozumiewawcze] związków pracowni
czych. 

Nowy dziennik polityczny 
wydawać ma OZN w Warszawie 

Warszawa, 13 października. 
W najbliższym czasie ma powstać w 

Warszawie nowy wielki dziennik poli
tyczny, który będzie centralnym orga
nem Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Dziennik ten ma mleć podobno bardzo 
wielkie rozmiary 1 składać się codzien
n e przynajmniej z 24 kolumn drulcu. 

Wybory do samorządów 
w Czechach 

Praga, 13 października. 
(PAT) „Deutsche Nachrichten Dlenst" 

stojące blisko rządu, donosi, że na wczo 
rajszym posiedzeniu rady ministrów 
wyznaczono pierwszą cześć wyborów 
do samorządu gminnego na 14 listopada 
— odnośne zarządzenie ma się ukazać 
w czwartek. W pozostałych miejsco
wościach wybory odbyłyby się w gru
dniu r. b. a najpóźniej w styczniu 193S 
roku. 

Marszałek Smigły-Rydz zwiedził 
p o ł u d n i o w y o k r ę g p r z e m y s ł o w y , w i t a n y s e r d e c z n i e 
p r z e z K i e r o w n i k ó w f a b r y k , m a j s t r ó w i r o b o t n i k ó w 

Warszawa, 13 października. 
(PAT) W pierwszych dniach tego ty-

odnia Pan Marszałek Polski Edward 
imigły - Rydz zwiedził szereg zakła

dów przemysłowych w towarzystwie 

kilku generałów I oficerów swego szta
bu. 

Inspekcja rozpoczęła się 12 paździer
nika 1937 r. o godzinie 7,30 nieoczeki
waną wizytą Pana Marszałka w zakła-

Pamiąta j , 
ż e k t o g r a u K A F T A L A 

z d o b y w a f o r t u n ę ! 
Zamów Więc niezwłocznie los dó I-ej klasy 

w s z c z ę ś l i w e ) k o l e k t u r z e 

K A F T A L A 
L ó d * , P i o t r k o w s k a 5 4 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie, 
konto P . K. O. 304.761. 

a k i y feroru p o l i i u c z n e g o 
WARSZAWA, 13 października. 

Dowiadujemy się, że na ostatnim ze
braniu kierowników miejskie] organlza 
cjl OZN, które odbyło się w dn. 9 b. m 
w Warszawie, wygłosił dłuższe prze
mówienie pik. Adam Koc. 

W. «rze«nówieniu *wym płk. Koc m\ 

zdecydowany sposób potępił akty tero-
ru politycznego, jakie miały miejsce o-
statnlo w Warszawie. Płk. Koc miał 
oświadczyć, że winni napadów terory-
stycznych będą ukarani bez względu na 
środowisko, z Jakiego pochodzą. 

dach chemicznych i elektryfikacyjnych 
w Mośclcach. 

Podczas zwiedzania podkreślił Pan 
Marszałek z uznaniem rozmiar i roz
mach pracy zakładów, specjalnie inte
resując się linią przesyłową wysokiego 
napięcia. 

Następnie Marszalek zwiedzi! w Rze
szowie wytwórnię obrabiarek 1 maszyn, 
gdzie hale rosną w szybkim tempie, tęt
niąc wzmożonym życiem i ruchem. 

Na Jedne] z budowli robotnicy opa
sali Marszalka Śmigłego-Rydza staro
świeckim polskim zwyczajem sznurem 
od narzędzi tak, iż musiał się wykupić 
datkiem na szczęście budowy. 

Ostatnimi ze zwiedzanych zakładów 
były huty i walcownie stali, którym 
Marszałek Polski poświęci! parę godzin 
żywego' zainteresowania, zwiedzając 
pieszo cały teren 1 olbrzymie hale, roz
mawiając żywo z oprowadzającymi kie
rownikami budowy 1 inżynierami. 

Witany wszędzie z prawdziwą rado
ścią, musiał Pan Marszałek wpisywać 
się do ksiąg pamiątkowych, a nawet w 
dwóch wypadkacJi do ksiąg raportów 
pracy, z którymi na fabrykach podeszli 
doń majstrowie z prośbą o zrobienie im 
tego zaszczytu. 

SlODME NIEBO 
f i l m o miłości, si lniejszej ni.: śmier 

W k r ó t c e 

w kinie nRIALTü"! 

M U I H M 1 H U H I 
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Aktywność japońska w środkowej Ameryce.—Blok dyktatur środkowo-amery-
kańskith. Nikaragua po stronie Japonii. — Kanał Panamski zagrożony 

Kola polityczne były zdania, że po 
wodem ostrej mowy prezydenta. Roose-
velta w Chicago byt przede wszystkim 
fakt najazdu Japonii na Chiny i zagro
żenia wskutek tego handlowych imtere-
sów amerykańskich na tym terytorium, 
oraz wzrost potęgi wojskowej i politycz 
nej groźnego rywala, którym jest Japo
nia. Ale są jeszcze inne powody, które 
skłaniają Stany do wyjścia z rezerwy. 
Jes t nim stosunkowo mało znany' fakt 
pomyślanej w wielkim stylu ofensywy 
japońskiej na kontynent amerykański 

Celem i terenem t e j . ofensywy są 
małe republiki Ameryki Środkowej . P o 
łożone nad równikiem, zamieszkane 
przez ludność przeważnie indyjską,., znaj 
dują się niemal wszystkie pod rządami 
generalskich dyktatorów, którzy drogą 
przewrotu doszli do władzy. P ięć tych 
republik: Guatemala, Honduras, Nika
ragua, San Salvador i Costarlca mają 
łącznie obszair 10 razy większy od 
Szwajcarii i liczbę ludności równą' za
ludnieniu tego kraju. Państwa te połą
czone są przymierzem i stanowią wiel
ka ligę dyktatur środkowo - amerykań
skich. 

Wpływ wielkich dyktatur na małe 
Jest niezwykle silny. Temu ( wpływowi 
należy przypisać nieustające secesje 
państw środkowo. - amerykańskich z 
Ligi Narodów. Rok temu uczyniła to 
Guatemala, obecnie w ślad je j poszedł 
San Salvador. W Hondurasie, Costarice 
1 Nakaragua rozporządza Japonia wiel
kimi wpływami, co bardzo niepokoi 
Stany. W Honduras widnieją wszędzie 
plakaty z napisem: „Kupujcie towary ja
pońskie . 

Costarica zawarła układ z Japonią, 
zezwalający na imigrację wielkiej ilości 
Japończyków do tego kraju, przy czym 
c ^ f r ^ d ^ l n a ,?os,tała utrzymana; w; 'ta
jemnicy. Japonia wzięła w ręce uprze
mysłowienie lego kraju, wprowadziła 
plantację bawełny, wysyła maszyny 1 
specjalistów z tej dziedziny. — Ale naj
groźniejszym jest wpływ, który Japo
nia zdobyła sobie w Nicaragüi. Od cza
su wojny światowej pragnęłyby Stany 
przekopać drugi kanał „panamski" 
przez terytorium w Nlcaragui. By łoby 
to z wielką korzyścią ze względów tak 
wojskowych jak handlowych, gdyż dro
ga z Nowego Jorku do San Francisco 
zostałaby skrócona o 800 mil. 
^ ^ ^ j o k u l ^ i e ^ t a n ^ w ^ a d ł ^ ^ 

Kronika polityczna 
Z DYPLOMACJI. 

Minister spraw zagranicznych J . B e c k p r e y -
]at wczorał ambasadora S t . Zjednoczonych Am. 
Połn. A. J . Drexel Blddle oraz posta rumuńskie 
KO Zamilroscu, 

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych J . Szembek przylał wczora j po
sła Jugosłowiańskiego Martlnatza. 

P r z y b y ł do W a r s z a w y nowomlanowany am
basador japoński ShyuichI Akoh. 

Ambasador włoski w W a r s z a w i e dl Valen
tino wyjechał . Zastępuje go w charakterze 
charge d'allalros a . i p. Carrísimo. 

Minister pełnomocny Hiszpanii Manuel P e -
droso powrócił I oblał urzędowanie lako charge 
d'aflalres a. I. 

Pbwrócl ł do W a r s z a w y I objął urzędowanie 
poseł Szwecji min. Boheman. 

Pan Prezydent Rzeczypospolite) udzielił z 
dniem 1 października r. b. exequatur: p. Andres 
Paul, konsulowi republiki Venezuela na obszar 
Rzeczypospolitej z siedziba w W a r s z a w i e ; p. 
Oskarowi S. Flalho, konsulowi republiki Urug
w a j na obszar RzpUte] z siedziba w W a r s z a 
w i e ; p. StelanowI Czarneckiemu, konsulowi ho
norowemu republiki Nicaragua na obszar Rzpll-
te| z siedzibą w W a r s z a w i e 1 p. Mieczysławo
wi Fularsklemu, konsulowi republiki P a r a g w a j 
ha obszar Rzplltej z siedzibą w Warszawie 

caràgui sumę trzech milionów dolarów 
tytułem niejako opcji na kanał, któryby 
przyczynił się do rozkwitu tego pań
stwa. W roku 1895 usiłowała Japonia 
otrzymać od Nikaragui koncesje na bu
dowę kanału, ale wtedy spotkała się 
z odmową. Dziś stosunki między tymi 
państwami bardzo się zacieśniły. Cały 
eksport Nlcaragui idzie do Japonii. Spe
cjalny poseł japoński był przyjmowany 
w sposób niezwykle uroczysty, po czym 
wiceprezydent Nlcaragui, Esplnoza, od
wiedził Mikada i otrzymał najwyższy 
order Japoński. Armia Nlcaragui zaopat
rzona jest w nowoczesny sprzęt woj
skowy i samoloty, co kosztuje trzykrot
nie więcej niż wynoszą dochody całe
go państwa. Jest rzeczą jasną, że armie 
nicaragwajską utrzymuje Japonia. 

Kwestia budowy kanału przez Nica
rague przechodziła przez rozmaite fa
zy. Admiralicja amerykańska życzy so
bie tego, ale wywiad ostrzega z powodu 
gęstej sieci szpiegowskiej, którą Japo
nia opasała Nicarague. Sama Nicaragua 
zresztą obecnie sabotuje ten plan. 

Tuż obok pięciu dyktatorskich repu
blik znajduje się Panama z kanałem 
Panamskim, mającym olbrzymie znaczę 
nie dla .Stanów. Gdyby nie kanał, mu
siałyby Stany utrzymywać dwie floty 
wojenne, jedną na Oceanie Atlantyckim 
drugą na: Spokojnym. Ale usadowienie 
się Japonii tuż obok grozi wielkim nie
bezpieczeństwem kanałowi, bo wystar

czy jedna bomba rzucona z aeroplanu, 
aby narazić na szwank skomplikowany 
system śluz, z których składa się kanał. 

Między środkową Ameryką a Sta
nami znaiduje się Meksyk, kórego obec
ny radykalny rząd utrzymuje stosunki 
ścisłej przyjaźni z Waszyngtonem. Ale 
mimo względnej trwałości tego rządu 
nie można spuszczać z oczu faktu, że 
w Meksyku łatwo o przewrót 1 zmianę 
systemu. Wielu wygnanych polityków 
meksykańskich mieszka obecnie w środ 
kowej Ameryce i z pewnością przemy-
śliwa o powrocie do ojczyzny, oczywi
ście, w charakterze szefów rządu. Że 
Japonia chętnie by pomogła w tym, to 
nie ulega żadnej wątpliwości. 

Na niebezpieczeństwa te reagują 
Stany intensywnym wzmocnieniem swo 
jej siły wojskowej. Flota amerykańska 
pod względem jednostek równa jest an
gielskiej, ale jest bardziej nowoczesna 
od tamtej. Armia' rządowa odpowiada 
wszelkim współczesnym wymogom i nie 
ustępuje europejskiej. Gdy San Salvador 
wystąpił z Ligi Narodów, departament 
woji.y w Waszyngtonie zapowiedział 
natychmiast budowę pięciuset olbrzy
mich samolotów bombowych o szybko-
ścl 600 km na godzinę. Aeroplany te 
uniosą o 50 proc. więcej bomb niż naj
potężniejsze samoloty europejskie. Wi
dać stąd, że Stany zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa i zbroją s i3 szybko j 
i intensywnie. K. W . 

Generał Dowbór-Muśnicki 
dotknięty paraliżem 

Warszawa, 13 października. 
Generał broni Dowbór-Muśnicki za-

zachorował ciężko przed kilkoma tygo
dniami. Pęknięcie naczynia krwiono-: 
śnego w mózgu wywołało paraliż poło
wy ciała. 

Potar w fabryce opon 
samochodowych 

C l e r m O n d , F e r r a n d , 13 paźdz. 
(Pat) — W. nocy wybuchł pożar w 

fabryce opon samochodowych. Pożar, 
który rozszerzył się z wielką szybkością 
zniszczył całkowicie warsztaty i część 
składów fabrycznych. Wyrządzone przez 

Uw. ht 
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Z A B A W I I R O Z W E S E L I 
Znajdziecie w nim nową wesołą przygodo 

P A T A I PATACHONA. 
dowiecie się w jaki sposób M E R D E K Z A W A R Ł 
P R Z Y J A Ź Ń Z PANEM K R O P K A , poznacie NIE
Z W Y K L E P R Z E J Ś C I A HAROLDA Z P A R A S O 
LEM, usłyszycie DZIWNA H I S T O R I E O D O B 
R Y M S E R D U S Z K U KSIĘŻNICZKI KIZI Z KO

C I E G O P A Ń S T W A . 
Ponadto N O W E ROZDZIAŁY C I E K A W Y C H P O 
W I E Ś C I rysunkowych „Karuzeli" będą zajmują
cą lekturą, od które j oderwać clę nie będziecie 

mogli. 
To wszystko i wiele Innych 

ZNAJDZIECIE W 

11 mii 

Czy Sowiety wezmą udział 
w konferencji 9-ciu mocarstw w sprawie konfliktu na Dalekim Wschodź M 

Waszyngton, 13 października, .przewidują, że meżein zaufania Roose-
(PAT) Róztnowy wstępne w spra- velia na konferencji tej będzie Norman 

wie zwołania konierencii 9-ciu mo- Davis. usŁii&ri n n , « , i 

S y t u a c j a n a w y ż s z y c h u c z e l n i a c h 
po zaprowadzeniu „ g h e t t a " ławkowego 

WARSZAWA, 13 października. 
Sytuacja na wyższych uczelniach w 

Warszawie pozostaje nie zmieniona. 
Studenci Żydzi nie zajmują wyznaczo
nych im miejsc po lewej stronie-sal w y 
kładowych 1 w czasie wykładów stoją 
pod ścianami. 

Na wydziale medycznym prof. Ra
dliński kazał studentom Żydom zająć 
miejsca na środku sali. Po wykładzie 
młodzież chrześcijańska usunęła Żydów 
z tych miejsc. 

Na wykładzie prof. J a r r y na wydzia
le prawnym, z powodu .wielkie] Ilości 
słuchaczy 1 braku miejsc po prawe] stro
nie, na miejscach wyznaczonych dla stu
dentów Żydów, zasiedli studenci Polacy. 
Wówczas prof. J a r ra wezwał młodzież 
polska, ażeby opróżniła ławki przezna
czone dla Żydów. Młodzież uczyniła to, 
ale Żydzi nie zajęli swoich miejsc, tak, 
że na przepełtdone] sali wielu słuchaczy 
stało, a miejsca dla Żydów były nie za
letę. 

Na drugim roku S . G. G. W . prof. Gór 
skl zwrócił się do* studentów Żydów z 

» I 

apelem, ażeby nie stali pod ścianami, 
lecz zajęli wyznaczone im miejsca, w 
przeciwnym razie każe ich usunąć z au
dytorium. Żydzi oświadczyli, że swoich 
miejsc nie zajmą i demonstracyjnie opu
ścili salę wykładową. 

Na W . S . H. rektor Makowski oświad 
szył studentom Żydom, że nie pozwoli 
im stać podczas wykładu. Jeśli Żydzi 
nie będą zajmować wyznaczonych dla 
nich miejsc — nie będą w ogóle wpusz
czani na wykłady. 

Wzorem Uniwersytetu 1 Politechniki 
S . G. G. W. 1 W. S . H. również w Pań
stwowym Instytucie Dentystycznym za
prowadzono „ghetto ławkowe" . 

J a k sygnalizują ze Lwowa, również 
i na tamtych wyższych uczelniach za
prowadzono „ghetto ławkowe", wzorem 
Warszawy 1 Wilna. 

Na wydziale chemii prof. Zamke po
lecił na sali zajęć praktycznych ustawić 
specjalny stół dla Żydów. Kilku studen
t ó w - Ż y d ó w , którzy słuchają po klika 
godzin wykładów stojąc, zasłabło. 

Niezadowoleni tworzą nową grupę polityczną 
Lwów, 13 października. 

W Str . Narodowym we Lwowie po
wstał rozłam i wyłoniła się nowa grupa 
na czele z Władysławem Kulewskim, b. 
kierownikiem organizacji S . N. na Lwów. 
Grupa ta wydała odezwę i rozpoczęła 
werbowanie członków niezadowolonych 
z panujących stosunków.w Str. Naród. 

W S E J M I E . 
W e wtorek w południe 'odbyło się w gmachu 

Se jmu posiedzenie rozszerzonego prezydium 
parlamentarnej grupy działaczy społecznych) ~ T •urnwip P h ^ ł n m a r o s t a t n i c h r l n n r l i 
pod przewodnictwem sen. Olewińskiego. Oma- w e , L W ° w J e ' R 0 ^ 3 1 ? 1 W O S t a t m c n aniacn 
wlano sytuac ję polityczną. pogłębił s i ę znacznie. Do grupy Kulew-

Iskiego przystąpiło kilku starszych dzia-
GEN. HALLER U B . P R E Z Y D E N T A W O J - | a c z y z S . N., odepchniętych już dawno'szło 

, « C i E C H O W S I < i E G O . od wpływów przez wszechwładną gru-1 Jak się dowiadujemy, ani p. Wier-
' c v G w r z wtajpe^^ z t™¥*$>\ « • * P- Bielecki ni/myślą rezygno-

Hodeisklm, złożył w dniu 12 b m. wizytę b. -którzy przyznali s i ę do nowej grupy, był ,wać . Dlatego posiedzenie rady naczelnej 
prezydentowi S t . Wojc iechowskiemu. p. Stefan B*oś, prawa ręka b. posła dra | może przynieść pewne niespodzianki. 

Jana Pierackiego, ongiś dyrektor dru
karni Kresowej. Grupa powierzyła p. 
Brosiowi zorganizowanie tygodnika p. t. 
„Po tamtej stronie barykady", którego 
pierwszy numer ukaże się już w dniach 
najbliższych. 

Zbliża się termin posiedzenia rady 
naczelnej Stronnictwa Narodowego, a 
do kompromisu w sprawie obioru pre
zesa zarządu głównego jeszcze nie do-

.Przy rozpoczynającym .slęyiwapnienlu naczyń, 
stosowanie naturalnej wędy .gorzkiei f r a u c i s z k a -
lóze la trano — jedna szklanka) prowadzi iló re

gularnego 'wypróźiiiaitia, do szybkiego odkażania 
przewodu pokarmowego oraz obniża wysokie ci
śnienie krwi. Zapyta jc ie się W a s z e g o lekarza-

donoszą, że poglądy na temat udziału 
w tej konferencji Rosji Sowieckiej są 
podzielone. J a k się zdaje, życzeniem 
rządu Stanów Zjednoczonych jest, aby 
w konferencji tej wzięli udział jedynie 
uczestnicy układu 9-ciu mocarstw w 
Waszyngtonie. 

Rzym, 13 października. • 
(PAT) Koła półurzędowe oświadcza 

Ją, że rząd włoski nie powziął jeszcze 
decyzji co do udziału w konferencji 9-iu 
mocarstw — sygnatariuszy traktatu wa 
szyngtońsklego z r. 1922. 

Tokio, 13 października. 
(PAT) Japońskie koła dyplomatycz

ne wyrażają przekonanie, że Japonia od 
mówi wzięcia udziału w konferencji 9-iu 
mocarstw z następujących powodów: 
1) Wycofawszy się z Genewy z 
nowleniem nie brania udziału w dysku 
sjach politycznych Ligi Narodów, I r o 
nia nie może zgodzić się na ucze.st5lj.zj3 
nie w konferencji 9-clu mocarstw, któ
rej zwołanie postanowione zostało ?. ini
c jatywy Genewy. 2) Ze względów pre
stiżu 1 honoru narodowego Japonia nie 
może wziąć udziału w konferencji, zw.o 
lanej w myśl traktatu o którego porwał 
cenie jest pomawiana. 3) Przyjęcie za
proszenia na konferencję byłoby równo 
znaczne z uznaniem I wzmocnieniem 
ważności traktatu 9-ciu mocarstw, a w 
konsekwencji podkreśleniem nleprawup-
ścl akcji japońskiej w Chinach, która 
stoi w sprzeczności z traktatem. D^pló 
maci japońscy dodają, Iż Istnlejo poważ 
na niewłaściwość brania udzlałń w 'e j 
konferencji zanim Japonia nie zdccv<jij-
]e jaka politykę prowadzić ma wobec 
Chin dla załatwienia konfliktu. 

Co się tyczy wypowlcdmila trakta
tu waszyngtońskiego, tn ?.fov\pri r'"r>lo 
matów, traktat ten?wtóteńiwł!k*»r"A ' - " z 
nie wskutek n a t y c h m i a s t — - f > -n-
wiedzenla. Japonia w^—--
traktat M k o w tvm wypb*}t'*. " " - ' v b v 

konferpicla ijatfęcydowaJa ~rze 
ciwko Japonii, bib napiętnowała ją jako 
napastnika. 

http://ucze.st5lj.zj3


„REPUBLIKA" nr. 283. Czwartek, U października 1937 r. 

Dnia 14-go października 1899 r. w do
mu przy ul. Wschodniej 19 (dziś Piłsud
skiego) późniejszy Wódz Narodu Józef 
Piłsudski montuje w zajętym od 3 paź
dziernika 1899 r. mieszkaniu drukarnie 
„Robotnika", w której puszcza w świat 
drukowane przez siebie 3 numery pisma, 
wzywającego Polaków do walki orężnej 
ze znenawidzoną carską Rosją. Pierwszy 
numer „Robotnika" w Łodzi ukazał się 
jako Nr. 33 z datą 1 października 1899 r. 

Piłsudski zameldowany był w Łodzi 
jako „Dąbrowski", rodem z Mińska. 

Najbłiższymi współpracownikami Pił
sudskiego w Łodzi byli wtedy: Kazimierz 
Rożnowski, Al. Sulkiewicz. Leon Wasi
lewski, Ał. Malinowski, B. A. Jędrzejow
ski, Mar ja Paszkowska (Gintra). 

październik ^ 

Wystawa wszechświatowa w Warszawie 
zorganizowana będzie w roku 1948. — Przewyższy ona swymi 
rozmiarami tegoroczną wystawę paryską.—Prace wstępne w toku 

będzie wprost na Warszawa, 13 
W n a j b l i ż s z y c h dniach 

strów rozstrzygnie sprawę przydziele
nia terenów dla wystawy wszechświa
towej, która ma się odbyć w Warsza
wie w 1943 r. z okazji 25-Iecia odzyska
nia niepodległości. 

I 
Wystawa wszechświatowa war

szawska, która rozmiarami ma prze
wyższyć tegoroczną wystawę paryska, 
urządzona będzie na przestrzeni 65 ha. 
na prawym brzegu Wisły w pobliżu 
Saskie] Kępy, mostu Ks. Poniatowskie
go i Parku Paderewskiego. Obok tere
nów wystawowych powstanie olbrzy
mi ogród zabaw, t. zw. „wesołe mia
steczko", które połączone będzie z Ogro-

października. | d e i n Zoologicznym tak, jak to było na 
. , , wystawie kolonialnej w 1931 r. w Pa

rada m i n i - l r y £ U 

Już od kilku miesięcy przyszły te
ren wystawowy jest niwelowany, przy 
czym zajęcie uzyskało dzięki temu kil
kuset warszawskich bezrobotnych. 

Równocześnie prowadzone sa pra
ce nad zasadzeniem kilku tysięcy drzew. 

Ministerstwo komunikacji przedłoży 
radzie ministrów projekt wybudowania 
na terenach wystawowych oddzielne] 
stacji kolejowej, jako bocznicy war
szawskiej linii średnicowej, przebiegają
ce] z zachodu na wschód przez Wisłę. 

Wszystkie pociągi, idące przez linię 
średnicową, będą w okresie wystawy 
zatrzymywać się na tej stacji, z które] 

Dziś Kallksta F . M, 
Jutro Teresy P, 

Wschód słońca 5.57 
Zachód słońca 16.48 
Wschód księżyca 14.31 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 13,37 
Ubyło dnia 4.69 

Krótkie wiadomości 
TRZYDNIOWE F E R I E SZKOLNE w SZKO

tach powszechnych i średnich zarządziło wczo
raj kuratorium. Ferie te przypadać będą na 31-go 
października, 1-go j 2-go listopada. Ponieważ 31 
października odbywać się będzie w Łodzi „Dzień 
oszczędności" władza szkolne nakazały równo
cześnie, aby m|MO święta w dniu TYM uczniowie 
zabrali się w szkołach, celem wysłuchania poga
danek na temat Idei krzewienia oszczędności. 

» * 

OBOWIĄZEK MELDOWANIA O CHORO
BACH zakaźnych ciąży na wszystkich mieszkań
cach Łodz|. Ukrywanie tych chorób uniemożliwia 
bowiem zlikwidowanie źródła zarazy. Ponieważ 
władze zdrowotne stwierdziły Już kilka wypad
ków ukrywania chorób — wczoraj wydane zo
stało zarządzenie, mocą którego winni ukrywania 
chorób zakaźnych pociągani będą do surowe) od
powiedzialność) kernel. 

NOCNA L U S T R A C J A PIEKARŃ została 
przeprowadzona w śródmieściu 1 północnej dziel
nicy Łodzi. Ogółem zlustrowano 8 zakładów ple. 
karskich. Ponieważ w Jednym z n|ch stwierdzono 
wysoce anty sanitarny stan — opieczętowano go, 
kierując skargę przeciwko właścicielowi do sądu 
starościńskiego. 

• * 
KLATKI SCHODOWE MUSZĄ BYĆ OŚWIE

TLONE zarówno w dz|eń, Jak | w nocy. Ponie
waż w w|elu domach łódzkich klatki schodowe 
nie mają okien i panują na nich ustawiczne ciem
ności — władze administracyjne zarządziły, aby 
w damach tych stale paliło s|ę na schodach 
światło. 

DODATKOWA KOMISJA P O B O R O W A dla 
P.K.U. Łódź-Mlasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m. w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego w Łodz|. Stawić się winni mężczyźni 
roczników 1916 | starszych, zamieszkali na tere
nie 2, 3, 5, 8, 9 { 11 komisariatów policji, którzy 
n|e mają Jeszcze uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej 

* * 
* 

J U T R O , W PIĄTEK, DO powtórnej reje
stracji rocznika 1917 stawić się w|na| mężczyźni 
tego rocznika, zamieszkali na terenie III-go ko
misariatu policji o nazwiskach na litery H, Ch, I, 
oraz zamieszkali na terenie VIII komisariatu, o 
nazwiskach na litery S, Sz, T, U. 

Nowy wicestarosta łódzki 
Jak się dowiadujemy, na nieobsadzo-

ne dotąd stanowisko wicestarosty łódz
kiego, powołany zostaje referendarz u-
rzędu wojewódzkiego p. Ludwik Gleł-
czyńskl. P. Gietczyński znany jest w Ło
dzi ze swej pracy społecznej, którą pro
wadzi na terenie wielu organizacyj. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A, Charem-
za — Pomorska 12, W Wagner i S -ka Piotrkow
ska 67, Z. Gorczycki — Przejazd 59, J . Zającz
kowski | S-ka — Plac Boerncra, M. Epsztein — 
Piotrkowska 225, Z. Szymański — Przędzalnia-
na Nr. 75. 

D O B R A P A S S 
w kolekturze 

K A M I 
W a r s z a w a , 

I E C 
Bie lańska 3 

A 
K I 

Ostatnio obficie obdarza swoich graczy większymi wygranymi. 
Spieszcie tam po szczęśliwe losy I kl. 40 Lot. 

Ciągnienie Już 21-go b. m. 
Zamówienia zamie jscowe załatwiamy odwrotną pocztą. - Konto P. K. O. 11.741 

Koszt m a ł y : 1/4 losu 10 złotych. 

G ł ó w n a w y g r a n a I . O O O . O O O . - Z l . (Milion) 

wejście prowadzić 
wystawę. 

Zważywszy rozmiary projektowane] 
wystawy, czasu na zorganizowanie jej 
nie pozostało już wiele. 

L U S T R A 
P U D E R 

//MIRACULUM* 
EGZOTYCZNY 

I HIGIENICZNY 

Tajemnica braci Carfinklów 
Dlaczego jeden strzelał do drugiego— 

leszcze niewiadomo j ' 
Tragedia w fabryce przy ul. Gdań

skie] 130, gdzie — jak donosiliśmy wczo
raj — Szmul Garfinkel trzykrotnie strze 
lił do swego brata, Jakuba, poczem sam 
strzelił dwa razy do siebie, wywołała 
w mieście przygnębiające wrażenie. 

Wobec zgonu sprawcy zamachu na 
życie brata, władze dochodzenie prze
ciwko niemu umorzyły. Nie wyjaśnione 
pozostaje jednak w dalszym ciągu tło, na 
jakim doszło do tragedii. 

Ranny, przebywający w szpitalu, w 
ciągu dnia wczorajszego nadal nie chciał 
udzielić żądnych wyjaśnień. Władze, 

mając na uwadze jeszcze ciągle ciężki 
stan jego — postanowiły narazie zanie
chać badania ofiary tragedii, odkładając 
tę sprawę, do chwili odzyskania przez 
rannego przynajmniej częściowo zdro-

""'"o ile zaten 
sprawcy zosta! 
rzbne, o tyle nie zostało jeszcze zakoń
czone w samej sprawie: dopiero z chwi
lą ustalenia tła i stwierdzenia, że zmarły 
nie działał pod wpływem osób trzecich, 
sprawa ta zostanie całkowicie zamknię
ta, fi). 

i w stosunku do samego 
ło już dochodzenie inno-

W KOLEKTURZE N. JATKA ZNAJDZIESZ TWÓJ LOS 
SZCZĘŚCIA. - CIĄGNIENIE JU2 W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH. - ZAPAMIĘTAJ SKORZYSTAĆ Z OKAZJI 1 

0 trawnik dokoła pomnika Kościuszki 
Apel do Zarządu Miejskiego w sprawie upiększenia Placu Wolności 

Ozdobą Łodzi miał być w swoim cza 
sie reprezentacyjny Plac Wolności, a 
zapoczątkowaniem tej reprezentacyjno-
ści — pomnik Kościuszki. 

Pomnik Kościuszki nie udał się rzeź
biarzowi Lubelskiemu, a jeszcze mniej 
udał się zarządowi m. Łodzi, który w 
swoim czasie zapłacił za to „dzieło sztu
ki " podobno przeszło 500.000 zł. Ponie
waż pomnik już stoi i zmienić go nie mo
żna, przypominamy więc tylko, że w 
swoim czasie, kiedy pomnik był w sta
nie projektu, „Republika" ostro kryty
kowała projekt i domagała się drugiego 
konkursu. 

Dzisiaj chodzi nam o co innego. 
„Artystyczna'' koncepcja p. Lubelskiego 
zawierała między innymi postulat, aby 
dookoła pomnika wysypać żwir i kamy
ki, a — bron Boże — nie pozwolić na 
urządzenie jakiegoś klombu, albo choć
by trawnika, 

Proponujemy Zarządowi Miejskiemu 
z r e w i d o w a n i e tej „artystycz

nej" koncepcji. Dookoła pomnika Koś
ciuszki powinna zazielenić się na wios
nę trawa, i zakwitnąć kwiaty. Taka 
plama zieleni i kwiecia może najwyżej 
ozdobić Plac Wolności i zmniejszyć 
przygnębiające wrażenie, jakie czyni 
nieudana, sztywna figura Naczelnika Na
rodu na przewróconym szkopku. 

Dlaczego zresztą ma być zabroniony 
dostęp do pomnika? Chyba na całym 
świecie nie ma posągu wielkiego czło
wieka, na który można patrzeć tylko 
zdalekal Panu Lubelskiemu chodziło o 
to, ażeby publiczność nie potratowała 
mu żwiru i kamyków. 

Kamyki trzeba wymieść a ludzi trze
ba dopuścić do pomnika bohatera naro
dowego. 

Rozumiemy że nie jest to sprawa wa
żna ani pitlna, ale przecież wysiłek Za
rządu Miejskiego nie będzie wielki. Wy
dział plantacyi miejskich jest tak pomy
słowy, iż szybko da sobie radę z upięk
szeniem Placu Wolności. frk). 

K O M U N I K A T 
S P Ó Ł D Z I E L C Z Y BANK H A N D L O W O - P R Z E M Y S L O W Y z ogr. odpow. przy ul. Piotr

kowskie j 6 

W Z Y W A N I N I E J S Z Y M 
wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń do Banku, na ręce niżej podpisane
go do dnia 15 b. m. do godz. 14-ej w lokalu Banku. R E W I D E N T 

( - ) E. TENF.NBAUM 
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Prezes,.faszyst6w" łódzkich 
skazany na 3 mier. aresztu 
Wczoraj przed sądem grodzkim w 

Łodzi odpowiadał Antoni Gajewski, pre 
zes „partii faszystowskiej miast i wsi 
w Łodzi". 

Partja ta w celu zwerbowania sobie 
zwolenników wydala w czerwcu r. b. 
kilka odezw. Ulotki te skonfiskowano i 
w rezultacie, po przeprowadzonym do
chodzeniu, Gajewskiego, jako odpowie: 
dzialnego za wystąpienia partii, pociąg
nięto do odpowiedzialności karnej. 

Rozprawa, ze względu na.dtrbro-pu* 
bliczne, odbyła się przy,drzwiach. zam
kniętych. Rozprawie pfzewoanYczyr- s. 
Borkowski, oskarżał prok. Lipiński. 
Sąd grodzki po naradzie skazał Anto
niego Gajewskiego na 3 miesiące aresz
tu, zawieszając wykonanie kary. 

Sprawa Wajcman-Szwajdler 
na wekandzie sądu okręgowego 

W dniu dzisiejszym na wokandzie 
sądu okręgowego w wydziale karno* 
odwoławczym znajdzie się głośna w 
swoim czasie sprawa, będąca echern 
jednego z posiedzeń rady miejskiej: 
sprawa z oskarżenia byłego radnego 
adw. Wajcmana przeciwko byłemu rad 
nemu z Obozu Narodowego — Janowi 
Szwajdlerowl. 

Jak podawaliśmy w swoim czasje 
obszernie, Szwajdler nazwał adw. Wajc 
mana dezerterem 1 został przezeń po
ciągnięty do odpowiedzialności karnej O 
zniesławienie. 

Rozprawa w sądzie pierwszej instan 
cji zakończyła się wyrokiem skazują
cym Szwajdlera. 

Od wyroku zgłosiły obie strony skąr 
gę odwoławczą. (1) 

Za noszenie „mieczyka" 
2 tygodnie bezwzględnego 

aresztu 
Dn. 14 września posterunkowy poli

cji, zauważył na ul. Głowackiego jakie
goś młodzieńca, zachowującego się w 
sposób obrażający moralność publiczną. 
Na zwróconą uwagę, młodzieniec nie za
reagował. Policjant zbliżył się do niego, 
chcąc go wylegitymować i zauważył 
wówczas, że nieznajomy nosi w klapie 
t. zw. mieczyk Chrobrego, którego no
szenie jest zakazane. 

Wobec powyższego posterunkowy 
spisał protokuł. Nazwisko osobnika 
brzmi Stanisław Darczyński, jest człon
kiem Stronnictwa Narodowego w Łodzi. 

Wczoraj Darczyński stanął przed są
dem starościńskim. Za nielegalne nosze

nie ..mieczyka Chrobrego" skazany zo-
istał tyj 2 tygodnie bezwzględnego aresz
tu, (ii. 
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Wykałaczka zdradziła zbrodniarza 
J * H H z a m o r d o w a n o O s l r o w s k q , w f i c i S c ś c i e l K c ; d o m u 
f i f f i e c h o r a l n i c h e m i c z n y c h . - W y n i k i rtBugoirwa-

1 I I c l i p o s z u k i w a ń p o l i c y j n y c h 
Warszawa, 13 października 

W dniu 12 lutego r.b. o godz. 7 rano 
do pralni chemicznej, stanowiącej włas
ność 41-letniej Józefy Ostrowskiej w do
mu przy ul. Długiej Nr, 5 przybyły .do ro
boty dwie praczki, które jak zwykle za
pukały do drzwi tylnego wejścia. Rów
nocześnie przed wejściem znalazła się 
bratowa Ostrowskiej Małgorzata Szym
czak, która przyszła po odbiór danej do 
prania sukni. 

Zastały ku swemu zdziwieniu drzwi 
niedomknięte, co je odrazu zaniepokoiło 
albowiem o tej porze Ostrowska, miesz
kająca sama, nigdy jeszcze drzwi nie ot
wierała. Nadto zamek u drzwi był wyr
wany, a rygle odsunięte. Przerażone ko
biety weszły do pralni i tu natknęły się 
na trupa swej chlebodawczyni. 

Leżała ona na podłodze, skrępowana 
mocno sznurami; na ustach miała pianę. 

Zaalarmowana policja wdrożyła na
tychmiast dochodzenie. Wezwana komi
sja sądowo-lekarska ustaliła, że śmierć 
denatki nastąpiła około północy poprze
dniego dnia. 

W całym mieszkaniu panował nieład, 
świadczący o tym, że sprawca zbrodni 
czegoś szukał Nie trudno się było domy
śleć, że szło mu o pieniądze. Ostrowska 
nietylko była bowiem właścicielką pral
ni przy ul. Długiej, lecz miała jeszcze 
dwie filie w stolicy oraz duży dom w Hen 
rykowie. 

Ponieważ przed rokiem w Henryko
wie krążyły pogłoski, o tym, że Ostrow
ska miała sprzedać hr. Potockiemu elek
trownię za 15.000 zł., policja zaintereso
wała się przede wszystkim osobami, 
spośród najbliższego otoczenia Ostrow
skiej, a więc mężem, z którym od dwuch 
lat żyła w separacji, oraz siostrzeńcem 
Władysławem Mirksem. Obaj mężczyźni 
zajnrdwSir mieszkanie w domu OstroW-
skiek^ jHĄnryiowie , obydwaj wykazali 
jednak swe alibi. 

Narazie śledztwo utknęło na martwym 
punkcie; jedynym przedmiotem, jaki zna
leziono na miejscu zbrodni, była kościa
na wykałaczka. Policja zajęła się odszu
kaniem jei właściciela. I wreszcie po nit 
ce do kłębka wykryto sprawców bestial-

Y G N A L I Z U J E H Y 
W I E L K A 

E N S A C J Ę I 

O N E 

O N 
w filmie 

w kinie 
W k r ó t c e 

M RI ALTO" 

skego mordu. Okazali się nimi: właści
ciel wykałaczki Stanisław Korny, który 
na kilka dni przed morderstwem w cha
rakterze pośrednika ogląda! magjle 0 -
strowskiei i badał dokładnie rozkład 
mieszkania i pralni; dalej przyjaciel jego 
Saturnin Makowski, zam. w Henrykowie 
w domu Makowskiej i syn Makowskiego 
Kazimierz, wielokrotnie karany zło

dziej i awanturnik, Konstanty Gołąb i 
Wiktor Zwoliński. 

J a k się okazało, Makowski, będący 

bratem przyjaciółki starego Ostrowskie
go, zalegał z komornem i Makowska mia 
ła go wyeksmitować. Chcąc się na Ostro 
wskiej zemścić, a jednocześnie zdobyć 
pieniądze, Makowski uplanowal plan 

zbrodni, w której prócz niego brali u-
dział Zwoliński i Gołąb. 

Dochodzenie policyjne w tej sprawie 
ipyło niezwykle skrupulatne. Dość po
wiedzieć, żc przed przystąpieniem do a-
resztowania morderców policja areszto
wała blisko 300 osób. 

70-leini donjuán przed sądem 
Lekarze stwierdzą, czy Switacz może zostać ojcem 

wydziale cywilnym sądu grodz-
rozpatrywana była niecodzienna 

W 
kiego 
sprawa, niepozbawiona pewnej pikan
terii i pierwiastków humoru. 

Skargę wniosła Marianna Trzeciak, 
służąca pp. Preiss, 'u których pracował 
róWhleŻ w CHaraktćrze" woźnicy • Jan 
Świt#ęfe zaraza puzy/p t?ły łWapiejirttjj. 
W skardze podane było, że Jan Switacz 
jest ojcem nieślubnego dziecka Marian
ny Trzeciak i z tego powodu powódka 
domaga się przyznania je j alimentów w 
kwocie 15 złotych tygodniowo. 

Switacz, dowiedziawszy się, iż zo
stanie ojcem, powziął zamiar poślubie
nia uwiedzionej i nawet wyszły już dwu 
krotne zapowiedzi kościelne. W ostat
niej jednak chwili pozwany rozmyślił 
się. 

Rzekomym ojcem niemowlęcia jest 
w rzeczywistości staruszek, który prze
kroczył 70 lat życia. Według skargi, 
miał on pewnego razu wejść do kuchni, 
w której powódka myła właśnie podło
gę. Switacz, stwierdziwszy, że w domu 
nikogo nie ma, siłą powalił ją na łóżko I 
zniewolił. 

Owocem tego było właśnie dziecko. 
Sąd pod przewodniewtem sędziego 

Markusa, w asyście sędziów wotantów: 
Frydeckietro i Sbberskiego miał wydać 
wyrok w tej niecodziennej sprawie. 
Obrońca pozwanego adw. Ginsburg 
zwrócił sądowi uwagę-nf wygląófzew-

^fttceny pozwanego: .przed .'stołem sę
dziów stanął wychudzony, mały, drżący 
staruszek, który w żadnym wypadku nie 
przypominał Don Juana. 

70-letni starzec zeznał, że istotnie 
miał zamiar noślubić powódkę, chcąc 
w ten sposób zdobyć opiekunkę i pod
porę swej samotnej starości. Stwier
dziwszy jednak, że jest ona w odmien
nym stanie — nie chciał zostać ojcem 
cudzego dziecka i z pierwotnego zamia
ru zrezygnował. 

Adwokat pozwanego zgłosił wniosek 
o zbadanie iśwltacza przez dwóch leka
rzy, seksuologa łącznie z lekarzem są
dowym, celem stwierdzenia jego stanu 
fizycznego oraz zdolności rozrodczych. 

Sąd przychylił się do wniosku obro
ny 1 sprawę odroczył. 

Linia kolejowa do Brzezin 
Memoriał rady powiatowej do ministerstwa komunikacji 

W I L H E L M W A C H T E L W ŁODZI. 
Zra';onv.ly ten malarz przybył do Łodzi na 

kilk.\ dni, 
Wilhelm Wachte l opracował ostatnio tekę 

autobiografii , pełnych głębokiej eksprei j i , oparta. 
na n o i y w c c b z życia żydowskiego. 

Po krć-tl/m pobycie w Łodzi malarz udaje się 
do Angl:'; I Ameryki, -jdzie zo j la ł zpproszony do 
z&7(iar|zov/fn a swych prac palestyńskich i por
tretów. i' 

Wczora j odbyłp się w Brzezinach 
posiedzenie rady powiatowe], na którym 
rozpatrywano sprawę usprawnienia ko
munikacji kolejowej, w związku z dużym 
eksportem konfekcji brzezińskiej. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
wystąpić do właściwych czyników z 
memoriałem o przystąpienie do budowy 
linii kolejowej Koluszki—Brzeziny—Stry 
ków, jako przedłużenie Unii Skarżysko 
— Tomaszów — Koluszki. 

Budowa tej linii będzie miała duże 
znaczenie dla powiatu brzezińskiego pod 
wzlędem gospodarczym i komunikacyj

nym. Odciążyłaby ona nadto stację fa
bryczną i kaliską w Łodzi przez kiero
wanie ruchu tranzytowego bezpośred
nio na Brzeziny — Stryków — Łowicz. 
Nowa linia wzmogłaby nadto ruch let
niskowy na terenie powiatu i przejęłaby 
nieuregulowany ruch pasażerski od 
przedsiębiorstw autobusowych. Jes t ona 
również niezbędna dla wywozu manu
faktury i gotowych ubrań z Brzezin. Me
moriał wystosowany zostanie do mini
sterstwa komunikacji w najbliższych 
dniach, (i). 
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JEAN ARTHUR 
w porywającym filmie 
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reż. Franka Borzage 'a 
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Przed występem 
bokserów fińskich w Łcdzl 

Mlęiky w o J o w y mecz boksa skl Oeyer — 
Helsinki rozegrany zostanie w Łodzi we wtorek 
19 bm. w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 
nr. 20. 

Mecz ten rozpocznie się o godz. 20-e|- Re
prezentacja Helsinek wystąpi w następującym 
składzie: waga musza : Óhll Lehtliien, Waga ko
gucia: Nelko Huuskonen,- waga piórkowa: Panvo 
Soralalnen, waga lekka: Ahtl Lehtlnen, waga 
półśrednla: Arno Arola, waga średnia: Helgo 
Laine, waga półciężka: Hanues Keivunen I waga 
ciężka: Kalewa Sampllla. 

Drużyna Geyera wystąpi w swym pełnym 
składzie z Augustowlczem, Ostrowskim i Pi 
sarskim. 

Sędzia, ringowym meczu będzie p. St. Sie
rota, zaś punktować będa sędzia liński, p. P r z e 
piorą z Poznania I p. Wiankowski z Łodzi. 

ŁKS gra z Unią 
P o rozgrywkach ligowych, lak już donosiliś

my, drużyna ligowa ŁKS-u rozegra mecz towa
rzyski w Lublinie z tamtejszą Unią. Obecnie zo 
stał uzgodniony termin tego meczu na 31 paź
dziernika-

J a k wiadomo Unia Jest mistrzem okręgu lu
belskiego i brała udział w rozgrywkach finało
wych o wejście do Ligi. Bramkarzem Unii Jest 
b. bramkarz ŁKS-u — Frymarkiewicz. 

Kto walczy 
na meczu Zjednoczone—WIMA 

Mecz bokserski Zjednoczone — W l m a o mi
strzostwo drużynowe okręgu zamiast w niedzie
lę odbędzie się o dzień wcześnie], t. J. w sobotę 
16 bm. o godz. 19.30 w hall sportowe] W l m y przy 
ul. Roklclńsklej. 

W programie meczu odbędą się walki nastę
pujących p a r : waga musza Ostrowski (ZJ.) — 
Kin ( W ) ; waga kogucia: Adamiak (ZJ.) — Cel-
mor ( W ) ; w. piórkowa Michalak (Z].) — Szcze
pański ( W ) ; waga lekka Kijowski (ZJ.) — Kasz-
nla ( W ) ; waga półśrednla Szczaplńskl (ZJ.) •— 
Zieliński ( W ) : waga średnia Bartosiak (ZJ.) — 
Owczarek ( W ) I w. ciężka Jaskuła (ZJ.) — Kio-
das ( W ) . W wadze półciężkie] walka się nie od
będzie, gdyż KPZJednoczone nie wystawia r e 
prezentanta. 

Szczypiornzśc? ŁKS-u 
' na misirzosSu/ach Polski 

Dzlsla] w nocy mistrz Lodzi w szczyplornla-
ku, ŁKS, wyleżdża do L w o w a na finały mi
strzostw Polski. Drużyna ŁKS-u wyjeżdża w na
stępującym składzie: Grodzicki II, Kowalczyk, 
Ryczyńskl, Fiszer, Miller, Kosmala, Jacobl, Z a -
łęskl, Grodzicki I I Zieliński-

P r ó c z ŁKS-u w finałach biorą udział: Pogoń 
(Katowice) , K P W (Poznań) I AZS ( L w ó w ) . 
Wszystkie drużyny rozegrają ze sobą po Jed
nym meczu, przyczem w piątek 15 bm. Ł K S g r a ć 
będzie z Pogonią, w sobotę 16 bm. z K W P | w 
niedzielę 17 bm. z AŻS-cm. O miejscu w ogól
ne] klasyfikacji decydować będzie Ilość zdoby
tych punktów i stosunek bramek. Najgroźniej
szym przeciwnikiem ŁKS-u będzie katowicka Po 
goń, zaś najsłabszym lwowski AZS. 

Drużyna K P W (Poznań) rozegrała w składzie 
osłabionym trzema rezerwowymi mecz szczy-
plornlaka z wicemistrzem Łodzi, IKP, uzysku
jąc , Jak wiadomo, wynik remisowy 4 : 4 . Mecz 
ten odbył się w Łodzi ub. niedzieli w ramach 
jubileuszu IKP. 

Wisfrzosfm piłkarskie 
łódzkich szkół średnich 

Pierwsze mistrzostwa piłkarskie szkół śred
nich w Łodzi odbędą się przy poparciu ŁOZPN, 
który ufundować ma puchar. Rozgrywki, organi
z o w a n e ' przez koło sportowe przy Szkole 
Techniczno - Przemysłowej w Łodzi, rozpoczną 
się Już w najbliższą sobotę 16 bm. na boisku im. 
Piłsudskiego na Polesiu Konstantynowskim. Me
cze t r w a ć będą 2 r a z y po 30 minut, przyczem 
drużyny przegrywające będą eliminowane. 

Pierwszy turnie] piłkarski młodzieży szkolne] 
w Łodzi cieszy się dużyf zainteresowaniem: w e 
zmą w nim udział niemal wszystkie szkoły łódz
kie oraz klka drużyn skolnych prowncjonalnych. 

K S I Ą Ż K I 
po zniżonej cenie 
„ S k a z a n a p r z e z ż y c i e " — 

powieść E, Bartoszka 906 stronie 
cena z ł . 1 . 2 0 

„ P r z e k l e ń s t w o W i e k ó w " 
powieść M. Łuczyńskiej stron l*<?ó 

cena z ł . 0 . 3 0 

„ S a m o u c z e k B o k s u " — 
cena z ł . 0 . 1 0 

Do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Polsce 
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Rozbijacze jedności zawodowej lekarzy 
szkodzą ogpłowi swych kolegów, narażają na szwank Interes Rzeczypo

spolitej, zmniejszają znaczenie t siłę polskości na Kresach 

Przeciwnicy rasizmu tworzą nową, powszechną i ściśle zawodową O R G A N I Z A F T 
Donosiliśmy już o rozłamie, jaki na

stąpi! w związku lekarzy P P na tle swo
istych metod, zastosowanych przez le
karzy - rasistów. Największą bodaj 
sensacją był fakt, iż rozłam dokonany 
został nie po ogólnopolskim zjeździe le
karzy, który odbędzie się w nadchodzą
cą niedzielę w Poznaniu, ale jeszcze 
przed zjazdem. Fakt ten zaskoczył le
karzy - rasistów, którzy pragnęli opa
nować związek i wyeliminować z niego 
niewygodne elementy, a tymczasem 
znajdą się sami, w nielicznej grupie, po 
za szeregami nowej, powszechnej orga
nizacji, obejmującej całą Rzeczypospo
litą i skupiającej w swych szeregach 
lekarzy bez różnicy wyznania i narodo
wości. 

Przygotowania do powołania do ży
cia i zalegalizowania nowego związku 
lekarzy toczą się w przyśpieszonym 
tempie. Z jednej strony działają komi
tety organizacyjne we Lwowie i Krako
wie, wybrane oficjalnie przez walne 
zgromadzenia okręgów, a z drugiej — 
komitety tymczasowe, wyłonione przez 
opozycję w okręgach warszawskim, 
łódzkim, wileńskim, lubelskim 11. d. Już 
rozpoczęte zostały prace nad projektem 
statutu związku, który ma być organi
zacją powszechną, apolityczną i ściśle 
zawodową. Ustalono też sposób powo
łania do życia nowej organizacji. Mia
nowicie we Lwowie zgłoszony zostanie 
do władz administracyjnych zarząd 
główny związku zawodowego lekarzy, 
do którego przyłączą się wszystkie or
ganizacje okręgowe i obwodowe, po
czym dopiero zarząd główny przenie
siony zostanie do Warszawy. 

Wczoraj uka/.aj, s\ą jviż pjętw^zy nu
mer organu prasowego nowej organiza
cji lekarskiej p. n. „Wiadomości Lekar
skie". Na pierwszym miejscu znajdu
jemy artykuł programowy komitetu or
ganizacyjnego nowego związku zawo
dowego lekarzy, który w sposób bardzo 
szczegółowy i interesujący omawia tło 
rozgrywek, które przyczyniły się do roz 
bicia dotychczasowego jednolitego 
związku i powstania nowego oraz wy-
luszcza szkody, wynikające z akcji le
karzy - rasistów. 

— „Olbrzymia większość lekarzy 
wszystkich wyznań 1 narodowości, za
mieszkałych na terenie Rzeczypospolitej 
— czytamy w tym artykule — to wy
znawcy apolityczności i powszechności 
zawodowej organizacji lekarskie], idei 
koleżeństwa bez względu na wyznanie 
czy rasę oraz zasady równości praw 1 
obowiązków w walce ze wspólnym nie
przyjacielem: epidemią, najeźdźcą na 
granice państwa lub Innymi wrogami 
zdrowia publicznego i idei ogólnoludz
kich. Obóz większości motywuje wy
raźnie swe stanowisko. Wierzy on 1 
twierdzi, że między lekarzami mogą 
Istnieć tylko różnice pod względem cen
zusu naukowego, wyższego lub niższego 
poziomu etycznego, uczciwszego lub 
mniej uczciwego spełniania posłannic
twa lekarskiego i stosunku do państwo
wości polskiej. Obóz większości liczy 
się z konkretnym faktem, że z jednej 
strony lekarze - niechrześcijanie stano
wią jedną czwartą wszystkich lekarzy 
w kraju, a z drugiej, że liczba lekarzy w 
kraju jest zbyt mała zarówno na czas 
pokoju jak 1 wojny. Zdaje sobie spra
wę, że 
Ż Y J E M Y W CZASACH NABRZMIA
ŁYCH NIENAWIŚCIĄ. ŻE J U T R Z E J 
SZA NOC MOŻE B Y Ć R O Z Ś W I E T L O 
NA POŻOGA WOJENNA I ŻE J U T R O 
B Y Ć MOŻE LEKARZE BEDA MUSIELI 
STANĄĆ NA ODPOWIEDZIALNYM 
POSTERUNKU. A WÓWCZAS NA 
TYM POSTERUNKU MUSZA B Y Ć 
W S Z Y S C Y — BEZ WZGLĘDU NA RA

S Ę I WYZNANIE. 
Jeżeli żada się od każdego obywatela 

polskiego rpefnlciitn równych wobec 
państwa obowiązków,, ni? można nozba-

-włać -go j i raw w państwie, społeczeń
stwie, ani w organizacji zawodowej, któ

ra jest tego społeczeństwa ważnym ele 
menteni. Nie można tolerować zoolo
gicznych odruchów tam, gdzie w grę 
wchodzi skomplikowany ustrój społecz
ny dzisiejszego państwa 1 jeszcze bar
dziej czuły odcinek, jakim jest zawodo
we życie lekarskie. 

Po rozbiciu związku na organizacje 
narodowościowe, jak tego pragną ra-
slści, na kresach południowo . wscho
dnich pozostałaby odosobniona niewiel
ka grupka lekarzy - Polaków, silna i 
zwarta organizacja lekarzy - Ukraińców 
I również duża grupa lekarzy - Żydów. 
Na tym właśnie czułym 1 ważnym od
cinku kraju 

LEKARZE PODZIELILIBY SIĘ NA 
TRZY ZWALCZAJĄCE SIĘ WZAJEM

NIE ORGANIZACJE 
I nie tylko trzy. Z chwilą bowiem, gdy
by do związku lekarzy - Polaków wpro 
wadzona została polityka, powstałyby 
w nim liczne, zwalczające się wzajemnie 
grupy lekarzy, wyznające różne Ideo
logie polityczne. Dlatego też nio wolno 
właśnie Polakom - lekarzom dopuścić 
do rozłamu i wprowadzenia pcitykł do 
organizacji zawodowej. 

Nie trudno domyśleć się — czytamy 
dalej w tym artykule — jak wyglądać 
będzie w praktyce konkurencja organl-
zacyj lekarskich między sobą, nrrz. w 
walkach cennikowych, przy zawieraniu 
umów z instytucjami Itd. Czy Istnlafby 
wówczas jakiś hamulec, dla licytują
cych In minus? Nasuwa -sie wreszcie 
pytanie: jeżeli Ukrainiec. którv stał w 

szeregach armi walczące] z Polską, le
żeli członek „Volksbundu" czy „Jung-
deutsche Parte i" może być członkiem 
związku, to dlaczego lekarze - Żydzi, 
którzy o niepodległość Polski walczyli,! 
nie mogą do tego związku należeć? 

— „ W Y S T Ę P U J E M Y PRZECIWKO 
RASIZMOWI 

— mówi dalej artykuł programowy no
wego związku — przeciwstawiamy się 
wprowadzaniu do życia lekarskiego me
tod nie mających nic wspólnego z za
wodem lekarskim ani z charakterem 

narodu polskiego, ani nawet ze zwykłą 
ekonomiczną walką o byt. Że walka nie 
toczy się nawet na tle ekonomicznym, 
najlepszy dowód w tym, że ruch ten wy 
szedł z zachodnich części Polski, gdzie 
mieszka niespełna 0,5 proc. lekarzy-Ży-
dów i gdzie z tego powodu kwestia ży
dowska, jako kwestia ekonomiczna dla 
zawodu lekarskiego nie istnieje. Nie 
chodzi też o spolszczenie zarządów or-
ganlzacyj zawodowych, gdyż te wszę
dzie były polskie. Nie chodzi o zwięk
szenie obronności kraju, bo ta obronność 
wymaga zwiększenia Uczbv lekarzy, a 
nie usuwania obecnych. Nie chodzi o 
wzmocnienie elementu lekarskiego pol
skiego na kresach.' ho rezultatem ..pa
ragrafu aryjskiego" będzie właśnie jego 
osłabienie. 

— „O cóż wlec chodzi? Trzeba po
wiedzieć jasno. Chodzi o to, by orga
nizacja zawodowa lekarska została o-
nanowana przez jednostronny ruch po-
llt«'cznv. dla którezo 

HASŁA ANTYŻYDOWSKIE I RASI
S T O W S K I E — T W Ó R O B C Y POLA
KOM, ZASZCZEPIONY Z ZAGRANICY 
LUB JAK SIĘ POTOCZNIE MÓWI, 
ZASZCZEPIONY PRZEZ „OBCE AGEN 
T U R Y " - SA TYLKO ŚRODKIEM DO 

ZDOBYCIA WŁADZY". 
Artykuł kończy się wezwaniem do 

lekarzy - Polaków, którzy nie dali jesz
cze wyrazu swym poglądom, jeszcze są 
niezdecydowani, by postawili sobie na
stępujące pytania: 

Czy wolno dopuścić do rozbicia zwja. 
zku zawodowego przez tolerowanie w 
lUm gier politycznych? Czy wolno do
puścić, aby 1/4 część lekarzy w kraju 
wyeliminowana została z pod dyscypli
ny wspólnej organizacji zawodowej? 
Czy wolno mącić zawodowe życie le
karskie walkami rasowymi, wyznanio
wymi i narodowościowymi? Czy woJriO 
pozbawiać równouprawnienia zawodo
wego ponad 3000 lekarzy wobec nie
doboru lekarzy w kraju I niepokojące] 
sytuacji międzynarodowej? Czy na od
cinku zawodowym lekarskim wolno 
mniejszości, wbrew opinii większości, 
próbować rozwiązywać kwestię, mogą
ce pomnożyć trudności wewnętrzne i 
zewnętrzne państwa? Czy wolno to ro
bić wbrew wyraźnej, państwowej racji 
stanu? 

Pierwszy numer „Wiadomości L e 
karskich" rozkolportowany został pomię 
dzy wszystkich lekarzy, z wyjątkiem 
okręgów poznańskiego i śląskiego, (s). 

STRAJK W PRZEMYŚLE JEDWAB 
R O B O T N I C Y D O M A G A J Ą S I Ę Z Z - A R O S S N T O W E L P O D W Y Ż K I P Ł A C — h?Kmi W S P O R Z E 

Z T R A M W A J A R Z A M I , — S F R A J H W W I D Z E W S K I E J M A N U I A I U U ^ E TRWA 
Wczoraj odbyła się trzecia z kolei kami tramwajowymi, postanowiono po-

konferencja w sprawie zawarcia urno-[wierzyć wszystkie sporne sprawy do 
wy zbiorowej dla przemysłu jedwabni-1 rozstrzygnięcia arbitrowi rządowemu, 
czego. W wyniku dłuższej dyskusji prze W związku z tym w piątek przybędzie 
mysłowcy zgodzili się podwyższyć pła-!do Łodzi wydelegowany przez p. mini-
ce robotnikom o 10 proc. Robotnicy od- 's tra opieki społecznej arbiter — insp. 
rzucili tę propozycję, domagając się na
dal 22-proccntowej podwyżki płac, 1 
opuścili konferencję. 

W godzinach popołudniowych odby
ło się zebranie delegatów fabrycznych, 
na którym uchwalono proklamować 
strajk z dniem dzisiejszym. Zaznaczyć 

Wróblewski, który odbędzie konferencję 
z przedstawicielami obu stron. Tego 
jeszcze dnia lub w sobotę, wydane zo
stanie orzeczenie. 

• 

W szeregu fabryk kotonowych w 
Łodzi wynikł zatarg wskutek wprowa-

należy, że przemysł jedwabniczy zatru-ldzenia nowych gatunków produkcji, bez 
dnia około 4.000 robotników. .ustalenia odpowiednich stawek zarobko 

' • * wych dla robotników. Robotnicy twier-
Jak wiadomo, w wyniku pertraktacyj dzą, że produkcja tych gatunków poń-

pomiędzy dyrekcją K. E. Ł. a pracowni- Iczoch trwa dłużej, to też zarobki ich 

Echa oskarżeń Szalniaka 
Sąd apelacyjny uchylił wyrok I instancji 

i uniewinnił go 
W wydziale karno - odwoławczym 

sądu okręgowego toczyła się wczoraj 
sprawa z apelacji Menasżego Szajniaka, skazanego przez sąd grodzki w Zgierzu, 
wyrokiem z dnia 8 maja na 6 miesięcy 
więzienia. 

Oskarżony z rozprawy wczorajszej 
kierował w swoim czasie pisma do człon 
ków rządu, w których wskazywał, że 
firma „Drzewoblok", dostarczająca mię
dzy innymi drzewo modrzewiowe do fir
my „Boruta", nic dotrzymuje w znacz

nym siosunku wagi i że fakt ten uchodzi 
dostawcy płazem. 
. Sąd w pierwszej instancji uznał, że 
oskarżony nie przeprowadził dowodu 
prawdy i ogłosił wyrok skazujący. 

Na wczorajszej rozprawie został na 
podstawie ksiąg stwierdzony fakt, iż 
istotnie z dostaw modrzewiu brakowało 
74 metrów wartości ponad 10.000 zł. 

Z tych zasad, uznając, iż Szajniak w 
pewnej mierze nie minął się z prawdą — 
sąd uniewinnił oskarżonego. (1). 

E R W Y Z E S T A L I 
przydałyby się w obecnych czasach. Ody system 
nerwowy jest wzburzony, n bezsenność nie po
zwala wam wypocząć, pamiętajcie o ziołach 
magistra Wolskiego, ze znak. ochr. „Pasiverosa" , 
zawiera jących Passiflorę (Kwiat Męki Pańskie j ) ] 
— roślinę o własnościach uspakaja jących. Lago-1 

dzą one zaburzenia systemu nerwowego, nerwi
cę serca, bóle i nawroty głowy, uczucie niepo
koju oraz sprowadzają krzepiący, naturalny sen, 
nie powodując przyzwyczajenia . | l u , " ? 

W Y T W Ó R N I A : MAGISTER WOLSKI, W A R - ' dozorców domowych. 
SZAWA, ZŁOTA 14. 

obniżyły się o 20—30 proc. Domagają 
się więc oni podwyższenia płac w tym 
stosunku. 

W kilku fabrykach już przyznano ro
botnikom podwyżkę płac. Natomiast w 
fabrykach Markowskiego (Śródmiejska 
nr. 22), Salomonowicza (Gdańska 57) i 
Haua (Wólczańska 187) trwają nadal za
targi. Robotnicy - kotoniarze zwołali 
wobec tego na dzień 17 bm. walne ze
branie dla omówienia dalszej akcji. 

• • • 
W wyniku pertraktacyj, przeprowa

dzonych przez władze administracyjne z 
właścicielami autobusów, które miały na 
celu niedopuszczenie do przerwania ko
munikacji autolv.sowej na terenie woje
wództwa łódzkiego — na dzień 18 b. m. 
inspektor pracy wyznaczył ponowną 
konferencję w sprawie zawarcia układu 
zbiorowego. 

Strajk w zakładach przemysłowych 
„Widzewskiej Manufaktury" utknął na 
martwym punkcie. Po onegdajszej kon
ferencji, która nie dala żadnych rezul
tatów — wszelkie próby pertraktacyj 
między stronami zostały narazić zamie
szone. 

• . • 
Strajk pracowników krawieckich 

trwa w dalszym ciągu. O ile istnieje na
dzieja do likwidacji strajku czeladników 
krawieckich, o tyle komplikuje się spra
wa zatargu z chałupnikami, pracującymi 
dla magazynów konfekcyjnych. Na 
dzień 18 b. m. inspektor pracy zwołał 
konferencję porozumiewawczą. 

• • • 
Związki zawodowe dozorców domo

wych podjęły akcję o ustalenie nowych 
warunków pracy, w związku z wypo
wiedzeniem przez właścicieli nierucho
mości orzeczenia komisji rozjemczej. W 
dniu 15 b. m. odbędzie się wielki wiec 

(i). 
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Aga K h a n - p o t o m e k Proroka 
Przywódca religijny sekty izmaelifow, delegat Indyj do bigi Narodów.-

Aga Khan jest jedna z najpotężniejszych postaci Świata 
d ą ł a d n e g o , t r o c h ę p o s t a r o ś w i e c k u u r z ą 
d z o n e g o s k l e p u i z a k o c h a ł s i ę . T a k i e j 
z m i a n y s t a n o w i s k a , o t o c z e n i a i w a r u n 
k ó w , j a k ą p r z e ż y ł a t a m ł o d a k o b i e t a , n i e 
b ę d z i e t a k r y c h ł o w r z e c z y w i s t o ś c i . T a 
k i e r z e c z y d z i e j ą s i ę t y l k o w b a j c e . 

"Dziś m a j ą j u ż b l i s k o d z i e s i ę - ń o l e t n i e -
do syna k t ó r y c o rok przyjeżdża d o d z i a d 
ka . Z t e j r a c j i p i s m a f r a n c u s k i e d r u k u j ą 

lityczne i r e l i g i j n e , j a k i e m o £ ą a b s o r b o 
wać w d a n e j c h w i l i S u ł t a n a M a h o m e t a 
Szacha A g ę C h a n a . . . Mały chłopiec, pół 
— francuz a pól — Azjata, potomek Pr o 
roka, ma już dziś pełen wschodniej t a j e - ' 
mniczości tytuł... 

iWi Paryżu i Londynie m a A g a Chan 
pałace. W Paryżu przy rue ScheHer czy 
ni honory domu młoda małżonka sułta-

L U D W I K O W I HAUSMANOWI z powodu zgonu Olca J e g o 

ś ł 

L U D W I K A P A W Ł A H A U S M A N A 
w y r a z y szczerego współczucia składa A. S O L O W I C Z . 

P r z e w o d n i c z ą c y m o s t a t n i e j ses j i L i g i j prostotą, delikatnością i łagodnością w 
N a r o d ó w b y ł A g a C h a n . J u ż p i e r w s z e g o j obejściu. Z o b a c z y ł j ą p i e r w s z y r a z z a l a -
d n i a s w e g o p r z e w o d n i c t w a w y d a ł A g a 
C h a n w i e l k i b a l w s a l o n a c h s a m e j L i g i . 
Z a w y n a j ę c i e s a m y c h s a l , s r e b e r i n a 
k r y ć z a p ł a c i ł p o n o t e n k r e z u s 1 5 0 t y s i ę 
c y f r a n k ó w s z w a j c a r s k i c h . 

K i m j e s t t e n c z ł o w i e k , k t ó r e g o n a z 
w i s k o s p o t y k a m y c o r a z c z ę ś c i e j n a ł a 
m a c h d z i e n n i k ó w ? . . . J a k w y g l ą d a , j a k i e 
z a j m u j e s t a n o w i s k o w ś w i e c i e , s k ą d s i ę 
w y w o d z i ? 

N i e ł a t w o o d p o w i e d z i e ć n a He w s z y s t 
k i © p y t a n i a . B o w i e m p r z y n a j m n i e j j e d n o 
z e s t a n o w i s k A g i C h a n a j e s t d l a n a s — 
E u r o p e j c z y k ó w — z u p e ł n i e n i e z r o z u m i a 
l e . T e n c z ł o w i e k j e s t b o w i e m w o c z a c h 
o l b r z y m i e g o o d ł a m u m a h o m e t a n następ
cą Proroka na z i e m i — j e s t j a k b y s a m 
c z ę ś c i o w o b ó s t w e m . 

Z a c z n i j m y j e d n a k o d p o c z ą t k u . 
P a n o h a c z y k o w a t y m n o s i e , p e ł n e j t w a 

r z y , m i ę s i s t y c h w a r g a c h i c z a r n y c h o k u 
l a r a c h , o k r z a c z a s t y c h b r w i a c h i ś r e d n i e 
go w z r o s t u — t e n c h ę t n i e u ś m i e c h a j ą c y 
s ię n i e m ł o d y już c z ł o w i e k n i e c z u ł b y $ię 
d o b r z e w N i e m c z e c h : Aga Chan ma ry
sy zdecyd°wanie semickie. 

W y k s z t a ł c o n y w s z e c h s t r o n n i e , wła
d a j ą c y d o s k o n a l e k i l k u j ę z y k a m i d z i e l i 
Aga C h a n s w ó j c z a s p o m i ę d z y A n g l i ę , 
F r a n c j ę , I n d i e , d o k ą d j e d z i e c o z i m ę , Sy
r i ę , Z a n z i b a r i M a d a g a s k a r — i wszę
d z i e o d w i e d z a m i l i o n y s w y c h w i e r n y c h . 
T e n o b y w a t e l ś w i a t a c a ł e g o jest mężem 
zaufania rządu brytyjskiego, k t ó r y go z a 
s y p u j e h o n o r a m i i urzędami. W s p r a w a c h 
I n d y j , w s p r a w a c h ś w i a t a m u z u ł m a ń s k i e 
g o w o g ó l e , n i e u c z y n i r z ą d a n g i e l s k i n a j -
b ł a h s z e g o k r o k u b e z z a s i ą g n i ę c i a o p i n i i 
A g i C h a n a . O l b r z y m i w p ł y w n a m i l i o n o 
w e r z e s z e l u d ó w r o z s y p a n y c h p o A z j i i 
A f r y c e z a w d z i ę c z a A g a C h a n f a k t o w i , ż e 
jest potomkiem Proroka, wywodząc się 
V£ sp^ostej (.luini od Alegp, zięcia -Maho 
meta. W t y m c h a r a k t e r z e j e s t A g a C h a n 
przywódcą duchowym, c z y m ś w r o d z a j u 
n a s t ę p c y M a h o m e t a , o l b r z y m i e j s e k t y 
m a h o m e t a ń s k i e i izmaelitów. W i e r n i o t a 
c z a j ą p o t o m k a P r o r o k a c z c i ą n i e z w y k ł ą : 
c z e ś ć t a w y r a ż a s i e m i ę d z y i n n y m i w 
tym — ż e n a p r z y k ł a d i z m a e l i c i s y r y j s c y 
s a m i , b e z ż a d n e g o p r z y m u s u p ł a c ą n a j e 
g o r z e c z r o d z a j p o d a t k u . O p a r t a n a t e g o 
r o d z a j u w p ł y w a c h — f o r t u n a t e g o c z ł o 
w i e k a j e s t o l b r z y m i a i, m i m o j e g o t r y b u 
ż y c i a , b e z p o r ó w n a n i a k o s z t o w n i e j s z e g o 
o d m i l i a r d e r ó w a m e r y k a ń s k i c h — stale 
się zwiększa. 

W i e r n i n a z y w a j ą g o z r e s z t ą Mahomet 
Szach. I z a m e l i c i u w a ż a j ą , ż e ż y c i e n a z i e 
m i z a l e ż n e j e s t o d ż y c i a j e g o , l u b j e g o r o 
d u . N a z y w a j ą g o „Władcą Czasu'' i t w i e r 
d z ą , ż e j e s t e m i n k a r n a c j ą A U a h a . J es t 
Czasem, jest zatem Bytem. 

T e n w ł a d c a c z a s u j e s t j e d n a k r ó w n o 
c z e ś n i e , g d y d o p r a w d y b a w i w n a s z y c h 
s z e r o k o ś c i a c h — władcą najznakomit
szej stajni w y ś c i g o w e j na świecie. E u r o 
p e j c z y k o w i t r u d n o z r o z u m i e ć , ż e u ś m i e 
c h n i ę t y , o t y l u p a n o s e m i c k i m w y g l ą 
d z i e , p r o w a d z ą c y z a u z d ę z w y c i ę z c ę w 
t y m c z y i n n y m D e r b y , i e s t a k u r a t . B y ł e m 
jes t w c i e l e n i e m A l k i h a . A j e d n a k 

I z m a e l i c i w t o w i e r z ą . P o d c z a s 
n i e d a w n e g o j u b i l e u s z u A g i C h a n a , 
k t ó r y o d b y ł s ię w I n d i a c h , w i e r n i d a l i 
d o w ó d u w i e l b i e n i a d l a s w e g o r e l i g i j n e g o 
p r z y w ó d c y , oiiarowując mu tyle złota, fle 
on sam waży. U r o c z y s t o ś c i m i a ł y oczy
w i s t a c h a r a k t e r r . a w s k r o ś w s c h o d n i ; by
ły t o s c e n y z b a ś n i t y s i ą c a i j e d n e j nocy, 
j a k z a p e w n i a j ą n a o c z n i ś w i a d k o w i e . Sam 
m o m e n t w a ż e n i a A g i C h a n a — z ł o t e m 
m i a ł p r z e b i e g p r a w d z i e w g o o b r z ę d u . 

D z i e j e r o m a n t y c z n e j miłości tego 
s t a r s z e g o już p a n a do młodej sprzedaw
c z y n i w s k l e p i e czekoladek w jednej z 
w i e l k i c h m i e j s c o w o ś c i kuracyjnych, we 
F r a n c j i s ą p o w s z e c h n i e znane. 

S k r o m n a p a n i e n k a , c ó r k a r o l n i k ó w , 
o d p a r u l a t p r o w a d z ą c a c i c h y i u r e g u l o 
w a n y t r y b ż y c i a , u j ę ł a t e g o w ł a d c ę w s c h o 
d n i e g o i b y w a l c a s a l o n ó w z a r a z e m swą 

n a . J e s t p o d o b n o n a d a l s k r o m n a ' i n i c z e 
s w e g o u r o k u n i e z a t r a c i ł a . 

O b r a d o m L i g i N a r o d ó w p r z e w o d n i c z y ł 
A g a C h a n , j a k o d e l e g a t I r . d y j . P r z e w o d 
n i c z y ł p o n o d o s k o n a l e , O r i e n t u j ą c s ię w 
lot , r z u c a j ą c c i ę t e o d p o w i e d z i i u w a g i . 
J e s t t o c z ł o w i e k d o w . - . p n y i ż y w e g o u s 
p o s o b i e n i a , u ż y w a j ą c y ż y c i a w c a ł e j p e ł 
ni. • 

W i e l k i e w p ł y w y i z n a c z e n i e j a k i e 
p o s i a d a , d a t u j ą o d w i e l k i e j w o j n y . W 
c h w i l i g d y u b o k u m o c a r s t w c e n t r a l n y c h p r z e w a ż n i e wywiady z teściem Agi * C h a I c . n w " u DOKU m o c a r s t w c e n t r a i n y c r 

na, k t ó r y z o s t a ł p r z e z z i ę c i a o b d a r o w a - 1 S W a fe'* ^ 9 . " ° b y l ł y m ° Z ° " 
n y w c a l e n i e b r z y d k i m b a r e m . P a n t e ś ć £ c H r E ' ^ Y f0}** U wtopię-
p r ó b u j e aż t ł u m a c z y ć n i e k t ó r e s p r a w y p o i * m z l«kwidować groźne wśród mahome 
f u . : ; . ! . : Z \, tan w I n d i a c h fermenty, gotowe wciąg

n ą ć l u d n o ś ć t e g o o l b r z y m i e g o k r a j u d o 
s z e r e g ó w n i e p r z y j a c i ó ł W i e l k i e j B r y t a 
nii , 

O d t e g o c z a s u A g a C h a n a b i e r z e u -
d z i a ł w e w s z y s t k i c h k o n f e r e n c j a c h in 
d y j s k i c h g a b i n e t u b r y t y j s k i e g o . J e s t o n 
j e d n y m z n i e l i c z n y c h ludzi , p o s i a d a j ą 
c y c h k l u c z d o t a j e m n i c z e g o , h e r m e t y c z 
n e g o ś w i a t a m u z u ł m a ń s k i e g o . ( g ) . 

Spór o spadek po matce 
Siostry oskarżają braci o przywłaszczenie 

części majątku 
Do władz wpłynęło niezwykłe zamel 

dowanie ze strony dwóch sióstr, spad
kobierczyń po zmarłej niedawno N. 
Wajnbergowej, zamieszkałej przy ulicy 
W o l b o r s k i i B J ' 24$ przeciwkoftń&eiłj tiki* 
ciom Wajnbergom. 

Po śmierci matki pozostał duży ma
jątek, składający się z domu przy ulicy 
WolborskieJ 24, domu przy ul. Podrze-
cznej 15, Olejarni przy ul. Pomorskiej 
4, pokostowni przy ul. Wolborsklel 30, 
znacznych sum w gotówce i kosztow
ności. Już od pierwszej chwili nastąpiły 
na t l e podziału spadku spory, które wre
szcie zakończyły się skarga karną. 

Jak twierdzą w swej skardze siostry, 
bracia ich podstępem uzyskali klucz od 
kasy ogniotrwałej i o godzinie drugiej 
w nocy dostali sie do kasy, z której 
wyjęli 40.000 zł w gotówce, wchodzą 
cych w skład masy spadkowej 1 za tę 
sumę nabyli nieruchomość na swoje 
imię, z pominięciem skarżących. Rów
nież część kosztowności mieli bracia 
ukryć. 

Ten oparty aż o władze 9 p ó r w znaniej 
w dzielnicy staromiejskiej ze swej za
możności rodzinie, wywołał w tamtych 
sferach wielkie wrażenie. (1) 

J e d n o r a z o w a z a p o m o g a p o ś m i e r t n a 
o wysokości miesięcznego "zar&onu należy sie. 

rodzinie znicstlego unezoieczomego 
R o d z i n i e p o z o s t a ł e j p o z m a r ł y m u -

b e z p i e c z o n y m w Z a k ł a d z i e U b e z p i e c z e ń 
S p o ł e c z n y c h l u b r e n c i ś c i e n a l e ż y s i ę je 
dńorazowa zapomoga pośmiertna w wy
sokości miesięcznego zarobku, n a p o d 
s t a w i e k t ó r e g o z m a r ł y b y ł o s t a t n i o u b e z 
p i e c z o n y , z t y m j e d n a k z a s t r z e ż e n i e m , 
że k w o t a t a n i e m o ż e b y ć m n i e j s z a o d 
75 z ł . Z a p o m o g a t a p r z y s ł u g u j e m a ł ż o n 
k o w i , a g d y n i e m a m a ł ż o n k a d z i e c i o m , 
g d y zaś n i e m a d z i e c i d a l s z e i r o d z i n i e , a 
m i a n o w i c i e : rodzicom lub dziadkom, o 
ile są w niedostatku, wnukom i rodzeń
stwu, na warunkach co do wieku takich 
samych, jak dzieci, jeżeli byli przeważ
nie na utrzymaniu zmarłego. J e ż e l i p o 
u b e z p i e c z o n y m n a l e ż y s ię z a p o m o g a p o 
ś m i e r t n a z u b e z p i e c z e n i a o d w y p a d k ó w , 
w ó w c z a s n i e w y p ł a c a s ię z a p o m o g i z u -
b e z p i e c z e n i a e m e r y t a l n e g o . 

O k r e s w y c z e k i w a n i a d l a p r z y z n a n i a 
z a p o m o g i p o ś m i e r t n e j n i e j e s t p o t r z e b r 
n y . Z a p o m o g a p o ś m i e r t n a p r z y s ł u g u j e , 

j e ż e l i z m a r ł y p r z e b y ł w u b e z p i e c z e n i u 

e m e r y t a l n y m chociażby jeden dzień skład 
kowy. Z a p o m o g a p o ś m i e r t n a n a l e ż y s ię 
z a t e m p o t y c h w s z y s t k i c h r o b o t n i k a c h , 
k t ó r z y b ę d ą c u b e z p i e c z e n i , zmarli po 1 
stycznia 1934 r. 

Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e z a u b e z p i e c z o 
n e g o , p o k t ó r y m n a l e ż y się z a p o m o g a 
p o ś m i e r t n a , u w a ż a ć n a l e ż y n i e t y l k o t e 
go , k t o z m a r ł w c z a s i e t r w a j ą c e g o u b e z 
p i e c z e n i a , l e c z t a k ż e t a k i e g o r o b o t n i k a , 
k t ó r y b y ł u b e z p i e c z o n y , j e d n a k z m a r ł p o 
ustaniu ubezpieczenia, jeżeli w czsaie 
od ustania ubezpieczenia do chwili śmier 
ci: 1) b ą d ź p o z o s t a w a ł b e z z a t r u d n i e n i a 
z p o w o d u n i e m o ż n o ś c i z n a l e z i e n i a o d 
p o w i e d n i e g o z a j ę c i a , u d o w o d n i o n e j zaś
w i a d c z e n i a m i u r z ę d u p o ś r e d n i c t w a pra
c y , 2 ) b ą d ź k o r z y s t a ł z z a s i ł k u z u b e z -
p i e c z a l n i s p o ł e c z n e j , 3) b ą d ź p o b i e r a ł 
r e n t ę w y p a d k o w ą w w y s o k o ś c i n i e 
m n i e j s z e j n i ż 40 p r o c . r e n t y p e ł n e j , 4) 
b ą d ź o d b y w a ł o b o w i ą z k o w ą s ł u ż b ę w o j 
s k o w ą . 

DZIŚ ODBĘDZIE S IĘ ^ 

Jubileuszowy wieczór w , J a b d r i n i e " 
z okazji 5-lecia istnienia dancingu, na który dyrekcja lokalu 
wszystkich swych bywalców. 

rinle" I 
u zaprasza 

T E A T R P O L S K I . 
(śródmle)ika 15). 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. znakomita sztuka 
J . A . Hertza „Młody Las" . Jutro o godz. 6-ej 
po pol. „Młody L a s " w abonamencie młodzieżo
wym. W sobotę, premiera komedij amerykańskiej 
Hcpwooda ,,Jutro pogoda", w rezyserji Ź. Biesia-
deckjego, z Biesiadecką, Zyczkowską, Biesiadee-
kim, Modrzeńskim i Winawerem na czele obsady 
aktorskiej . 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
(Ceglclnlana 27). 

Dziś Teatr Kameralny występuje z premiera, 
znakomitej komedii muzycznej ,,Moja siostra 
i j a " Verneuil'a i Beera z muzyką Benatzkego, 
w przekładzie i przeróbce i z piosenkami Mar ana 
Hemara i Juliana Tuwima, Reżyseria spoczywa 
w wytrawnych rękach Władysława Krasnowiee-
kiego. Na czele obsady aktorskiej wystąpią; Bar
bara Ludwiżanka, Ada Zasadzjanka, Kazimierz 
Dejunowicz, Kazimierz Korwin i Micha! Płuc ń-
ski. Dekoracje projektował Otto Axer. Orkiestrą 
dyryguje Artur Balzam. 

Jutro i dni następnych „Moja siostra i j a " . 

T E A T R POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, jutro i dni następnych komedia Nico-
demiego „Galganek" w wykonaniu zespołu aktor
skiego łódzkich teatrów miejskich pod reżyserią 
Z. Bończy. 

T E A T R NA W I D Z E W I E 
(ul. Niciarniana). 

Zespół łódzkich teatrów miejskich występuje 
jutro, w piątek, o godz. 8.15 wiecz. w sali tea
tralnej przy ulicy Niciarnianej Nr. 3 z premierą 
krotochwili „Ciotka Karola" T. Brandona, w re
żyserii S. Wronckiego j dekoracjach K. Mackie
wicza. 

B A L E T CIEPLIŃSKIEGO W FILHARMONII . 
W sobotę, dnia 16-go października o godzi

nie 8.30 wiecz. wystąpi w sali Filharmonii balet 
J a n a Cieplińskiego z udziałem laureatek między
narodowego konkursu tańca ar'.ystycznegq w 
Wiedniu — Ziuty Buczyńskiej i Jadwigi Hrynie
wieckiej oraz J a n a Cieplińskiego, byłego balet-
mistrza Opery król. w Budapeszcie i Opery war
szawskiej. 

MISCHA E L M A N W FILHARMONII . 
W najbliższych dniach wystąpi w sili Fil

harmonii z jedynym recitalem skrzypek-wirtuoz 
Mischa Elman, który przyjechał do Polski po 
wielkich sukcesach na tournee koncertowym w 
Ameryce, Chinach, Japonii i Afryce Południowej. 

I-szy P O R A N E K SYMFONICZNY. 
W sobotę, dnia 16-gd październka, o godze

nie 12-ej w poł. odbędzie sir, w sali Filharmonii 
I-szy poranek łódzkiej Orkiestry Filharmon csnej 
pod dyr. Teodora Rydera z udz. solis'v Artura 
Balsama (fortepian). — Bilety po cenach n'skich 
sprzedaj? Stow, „Kullur JJtfa' (Zachodnia 63), 
oraz w dniu koncertu kasa Filharmonii. 

Kronika radiowa 
O R K I E S T R A P O L S K I E G O R A D I A W PARYŻU. 

W związku z Międzynarodową Wystawą Pa
ryską — Polskie Rad'o organizuje w Paryżu trzy 
koncerty z udziałem Orkiestry Symfonicznej Pol
skiego Radia oraz solistów. Koncerty te pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga będą się odbywały w re-

Prezentacyjnaj sali teatru des Champs Elysecs. 
rotektorat nad nimi objął ambasador Rzeczy

pospolitej Polskiej w Twyiu, min. M i u s z Łuka
siewicz. 

Pierwszy z k o n c e r t ó w w y ł ł ł f J G o n y został na 
dzień 14 października, godz. 21.00 i programem 
obejmie twórczość Karola Szymanowskiego. W y 
konane zestaną utwory z różnych epok twórczoś
ci kompozytora, a więc: pisane jeszcze przed woj
n ą , jak „Uwertura koncertowa", , II Symfonia i 
pieśni, m. i n n . „Zulejka" i „Kołysanka Dzieciąt
ka J e z u s " ; następnie w drugiej "części koncertu—-
III Symfonia, powstała w okresie twórczości S z y 
mano-wskiego, przypadającym na czas wielkiej 
wojny. 

Pieśni i partje wokalne III Symfonii odśpie
w a znakomita artystka Ewa Bindrowska-Turska. 

Wieczór ten Polskie Radio transmituje na 
wszystkie rozgłośnie polskie. 

ORYGINALNE S Ł U C H O W I S K O S . B A L I C K I E G O 
W czwartek, dnia 14-go październ ! ka o g o d z . 

19.00 Poznań nada n a wszystkie rozgłośnio pol
s k i e oryginalne słuchowisko Stefana Balickiego 
p. t. „Gość" , w którym wezmą udział artyści po
znańscy. Słuchowisko to posiada oryginalną i cie
kawą w pomyśle fabułę. 

NARUTOWICZA 20. T E L . 213-84. 

W s o b o t ę , d. 16 p a ź d z i e r n i k a o g o d z . 8.30 wiecz. 
T Y L K O J E D E N RAZ 

g o ś c i n n i e w y s t ą p i ś w i a t o w e j s t a w y 

B A L E T C I E P L I Ń S K I E G O 
Udział b lora : ZIUTA BUCZYŃSKA, Laureatka Miedz. Konkursu Tańca Artyst . w Wiedniu i O-
limpiady w Berlinie (I-sza nagroda), J A D W I G A HRYNIEWIECKA Laureatka Miedz. Konk- Tańca 
w Wiedniu i w Warszawie , JAN CIEPLIŃSKI b halctni. Opery Król. w Budapeszcie i Opery 
W a r s z . oraz Teatru Celon w Buenos Aires , ,WACŁAW W I E R Z B I C K I i -szy tancerz Opery W a r 
szawskie j . P r z y fortepianie: JAN B E R E Ż Y Ń S K I Laureat Międz. Konk. Szopenowskiego w W a r 

szawie. Bi lety do nabycia w kasie Filharmonii. 

DZIŚ S P O T Y K A M Y S I Ę W „ T A B A R I N I E " . 
Po pracy wszyscy spotkają się dziś w ,,Ta-

barinie", gdzie z okazji 5-lscia istnienia dancin
gu odbędzie się wieczór jubileuszowy. 

Dla nadania dzis ;ejszemu wieczorowi specjal
nego charakteru dyrekcja lokalu przygotowała 
moc niespodzianek i atrakcyj . 

Do tańca przygrywa doborowa i powiększo
na orkiestra Weinrotha, produkująca się najnow
szymi przebojami muzycznymi. 

W przerwach odbywają lie. występy arty
styczne. „Gwoździem" programu jest duet Nsyów 
który zawitał do Łodzi po sukcesach, odniesio
nych w tournee po Ameryce. 

I f l l i B H M H B I f f l B l l H H P i i 
EJ S I Ó D M E NIEBO 

5 W roli Diany, dziewczyny ulicznej 

• SIMONE SIMON 
• W k r ó t c e 

w kinie „ R I A L T O " ! 
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Banda złodziejska 
z o s t a ł a o k a z a n a na karę więzienia 

Donosiliśmy wczoraj o rozprawie w 
sądzie okręgowym przeciwko 12 oskar
żonym o kradzież i paserstwo w związ
ku z kradzieżą w zakładzie krawieckim 
OJeksiewicza przy ul. Sanockiej 14. 

f Sąd okręgowy w dniu wczorajszym 
ogjósił wyłok, na mocy którego zostali 
skazani: 32-letni Jan Zieliński na 3 lata 
więzienia, 34-letnia Julia Rosa na W2 
roku więzienia i 100 zł. grzywny, 26-let-
ni Feliks Paśko i 32-letni Leonard Ste
faniak, po 8 miesięcy więzienia i 100 zł. 
grzywny, '35-letnia Helena Mazur i 28-
letńia J r e n a Gólc po 6 mies. więzienia 
i '50 zf. grzywny, Mieczysław Szczęsny 
i'. Hieronim Marchwiński po 100 zł. 
grzywny za .nieostrożne kupno, Zyg
munt Jodłowski, Zygmunt Urbaniak i 
Stanisław Wroba z braku dowodów wi
ny' 'zostali1 uniewinnieni.. 

W stosunku do uniewinnionych pro
kurator zapowiedział apelację. (1). 

UPROWADZIŁA DZIEWCZYNKĘ 
Sąd skazał PSdymę na 6 mies. 

wiezienia 
Józef Besko, robotnik, przyjął w 

maju do pracy 25-letnią Mariannę Pidy-
fnę?, bezdomną i bezrobotną, która bła-

E¿'la,'p' dach nad. głową., i kęs chleba, 
z&woz-yna. miała się zajmować dzieć

mi A notować' Beśce. 
Po dziesięciu dniach robotnik służą

cą zwolnił. 'Nie^byl z niej zadowolony. 
, G d y w. ktlka- drii- później posłał star

szą swą, , i4 : letńią córkę do sklepiku z 
lÓ:złotemi — dziewczynka do wieczora 
nie wróciła. Okazało się, że . to służąca, 
pfagnąc-zemścić się na Beśce — upro
wadziła mu córkę. 

I3ziewczyna została znaleziona, zgło 
dniała,' błąkająca się w okolicach Ko
lumny'. Tam ją Pidyma puściła na wolę 
B ó s M . 

Za to przewinienie odpowiadała 
wczoraj Pidyma przed sądem okręgo
wym i została skazana na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary. tg) 
tWf3 T ; •• •./ ; I , , - J ; Ł ; T , 1 |»uisboj x%at; tan .YJD-l 

Sytuacja w gminie żydowskiej 
' - ' „'PfZĆSiIenie" w radzie gminy wy
znaniowej żydowskiej jeszcze nie zosta
ło zażegnane. Jak się dowiadujemy*, w 
najbliższych dniach odbyć się ma konfe
rencja grup politycznych i gospodar
czych, które wycofały swych przedsta
wicieli z rady. Mają one wystosować 
zbiorowy memoriał do władz administra 
cyjnych z prośbą o rozwiązanie rady i 
rozpisanie nowych wyborów. 

Równocześnie w najbliższych dniach 
odbyć się> ma posiedzenie rady gminy, 
na którym zapadną uchwały w sprawie 
.Wytworzonej 'obecnie sytuacji, (i). 

SI 1 1 
iW 1 1 tydzień 

W I E L K I E G O 
S U K C E S U ! 

w G r ą n d - K i n f e 
' iPocząt. ogodz. 4-eJ. 
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Pisze w więzieniu utwory teatralne 
Bogata przeszłość kryminalna autora rewlowego 

SI r a s z k a katastrofa 
s a m o l o t u , komunikacyjnego 

Batawia, 13 październ. 
s ; X (PĄU —i„nadeszły tu wiadomości, że 
' . ' .w .JCTOI¿?E 'lotu5 nocnego na linii Surabaya-

w pobliżu miejscowości Bron-
>:4o'-P. (Jswa) spadł samolot komunika-
rcyiny."' X ^{fe: . _ ''Mr 

J a k przypuszczają, 9 pasażerów i za
łoga znaleźli śmierć pod szczątkami sa-

, moloiu. 

Wilno, 13 października 
W Wilnie rozeszła.się pogłoska, że 

w więzieniu na Łukiszkach pojawił się 
nowy Piasecki. Jeden z przestępców, 
skazany na długoletnie więzienie, pisze 
w celi sztukę teatralną. 

. Wiadomość ta, jak się okazało, od
powiada częściowo rzeczywistości. Are 
sztant w więzieniu na Łukiszkach, nie 
tylko zajęty jest pisaniem sztuk rewio-
wych, ale za zgodą Zarządu Więzienia 
ma się zająć zorganizowaniem rewii w 
więzieniu. 

Jest to Sergiusz Szyszków," który w'j 
sferach teatralnych znany był pod pseu 
donimem Seweryn Orlicz. 

Był on już kilkakrotnie karany przez 
różne sądy w Polsce i został skazany 
na osadzenie w Koronowie. 

Szyszków jako sprytny , aferzysta 
zdołał przed osadzeniem w . więzieniu 
nabrać na 9.000 złotych różne przedsię
biorstwa handlowe i przemysłowe w 
Gdyni pod pretekstem umieszczenia ich 
na filmie, obrazującym rozwój Gdyni. 

W Wilnie miał zorganizować rewię 

Echa ucieczki Nendelsona 
Pościg za zbiegiem trwa.—Badania 

ksiąg 1 dokumentów.— Dalsze aresztowania 
Poszukiwania za zbiegłym trwają w 

dalszym ciągu i prowadzone są' przez 
organy policyjne kilku państw jedno
cześnie. Pogłoski, które krążyły po mie
ście bezpośrednio po ujawnieniu uciecz
ki defraudanta o jego rzekomym ujęciu 
w Niemczech (wymieniano nawet port 
w Bremie) nie sprawdziły się. Narazie 
Mendelson jest nieuchwytny. 

Dochodzenie na miejscu weszło w 
stadium szczegółowej kontroli wszelkich 
ksiąg banku i filii Towarzystwa Wagon 
Lits Cook, .przy ul. Piotrkowskiej 6, a 
to celem" ustalenia" stopnia winy wzgl. 
odpowiedzialności osadzonych w aresz
cie prewencyjnym dwóch urzędników 
banku.' kasjera filii Wagonów Sypial
nych i jego pomocnicy. 

Wczoraj została zatrzymana jeszcze 
jedna osoba w związku z tą aferą. Jest 
to młoda kobieta, jedna z bliskich zna
jomych defraudanta. Z uwagi na dobro 
toczącego się dochodzenia nazwiska za

trzymanej narazie podać nie możemy. 
• 

Spółdzielczy Bank Handlowo - Prze
mysłowy od dnia dzisiejszego zaczął już 
przekazywać należności za wpływy in
kasowe komitentom zamiejscowym. 
Obecne kierownictwo banku wydało 
szereg poleceń, mających na celu uchro 
nienie majątku banku i jaknajszybsze 
załatwienie roszczeń zleceniodawców 
inkasowych. 

Z roszczeniami do banku należy się 
zgłaszać dp, inspektora Tenenbauma. Po 
sprawdzeniu księgowości tych preten-
syj zostaną one w kolejności załatwio
ne, ó 
IJFAJFRTY: g>.y^.f >;ni.; 

Ze strony kierownictwa banku pro
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że ; na kon 
ferencji niedzielnej o sytuacji banku prze 
mawiał nie — jak podaliśmy mylnie — 
dyr. Eckerman z Warszawy, lecz insp. 
Tcnenbaum. (g) 

pod protektoratem stowarzyszenia, któ
re... dawno przestało istnieć. Na koszty, 
związane z tym planem, wyłudził więk 
szą sumę od właściciela jednego z kin. 

t i l E Z A K A Z A H Y O W O C 

„ K W I A T Y POL-SKlE" 
FFLCURJ P.OLONAISES) 

WODA KWIATOWA 

BROCARD 

w r e 

Przepowiada przyszłość na podstawie 
teorii prawdopodobieństwa 

W roli wróżki wystąpił tym razem 
poważny matematyk, L. J . Dublin, kie
rownik działu statystycznego w jednym 
z największych towarzystw ubezpiecze
niowych w New Yorku. Mr. Dublin prze
powiada zatem młodemu Amerykanino
wi w wieku lat dwudziestu — pierwsze
mu lepszemu zresztą — przyszłość tak, 
jak ona ( prawdopodobnie będzie wyglą
dać na podstawie teorii prawdopodo
bieństwa. „Przepowiednia" mr. Dublina 
oparta jest na statystykach amerykań
skich i przeciętnych wyprowadzonych z 
tych danych. 

— Otóż — mówi „wróżka" — słuchaj 
dwudziestolatku! Możesz liczyć na to, 
że dożyjesz wieku 69 lat, dziewczyna, 
którą kochasz i która ma tak samo jak 
ty 20 lat, będzie żyła o trzy lata dłużej 
od ciebie według danych o przeciętnej 
długości życia kobiet. Twoje nadzieje na 
otrzymanie posady przedstawiają się jak 
4:1, a jako przeciętnie uzdolniony mło
dzieniec masz widoki zdobycia przecięt
nie wystarczających zarobków w sto

sunku 1:1. Szanse twego ożenku kształ
tują się jak 9:1, i mógłbym się założyć, 
że w ciągu przyszłych 5 lat ożenisz się. 
Możliwe jest jednak, że ożenisz się nie 
ze swoją obecną wybranką, gdyż prze
ciętny młodzieniec żeni się mając 25 lat, 
przeciętna Amerykanka mając 22 lata. 
Będziesz miał o połowę mniej dzieci, 
niż przeciętny ojciec rodziny z poprzed
niej generacji, ten miał przeciętnie 6-cio-
ro dzieci, by będziesz ich miał prawdo
podobnie troje. Jeżeli nie ożenisz się, 
będziesz żył krócej jako kawaler niż ja
ko żonaty. Jeżeli mając 25 lat ożenisz 
się z panną liczącą 22 lat, przewiduję 3 
szanse przeciw jednej, iż, będziesz obćho 
dził srebrne wesele u boku swej małżon
ki". 

Okazuje się, iż dobra znajomość wy
kazów istaitystycznych i umiejętność wy
ciągania z nich wniosków, może poważ
nemu nawet, matematykowi przydać 
aureolę jasnowidiza i zjednać reputację 
godną M-me de Thebes. 

Walka z gruźlicą na wsi 
Uruchomiono lotne brygady sanitarne 

Z inicjatywy kilku lekarzy łódzkich 
powstało w Łodzi wojewódzkie towa
rzystwo przeciwgruźlicze, którego ce
lem jest walka z tą chorobą na wsiach 
woj., łódzkiego. . ...- . . . 

Ludność wiejska pozbawiona jest ra
cjonalnej pomocy lekarskiej, to też po
stanowiono uruchomić specjalne lotne 
brygady sanitarne, które będą kierowa
ne do poszczególnych wsi na terenie 
województwa. W tym celu wypożyczo
no kilka karetek samochodowych. 

Pracn lekarzy' będzie obejmownła: 

rozpoznawanie choroby, leczenie, zapo
bieganie i t. d. W razie stwierdzenia 
gruźlicy, chory zostanie natychmiast 
izolowany od otoczenia i umieszczony 
w szpitalu. 

Jednocześnie 1 towarzystwo ' prowa
dzić będzie akcję w kierunku zakłada
nia nowych towarzystw 1 kół przeciw
gruźliczych na terenie województwa. 
W chwili obecnej liczba towarzystw 
przeciwgruźliczych w woj. łódzkim jest 
bardzo znikomą w porównaniu z potrze
bami. 

CIJBIE«IIII®ISZAIII 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dnia 14-go października. 
6,15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pł.). 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy
ka (płyty). 8.00-11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Po
ranek muzyczny dla gimnazjów. Wiedeńscy kla
sycy. Program omówi Tadeusz Mayzner. 1 1 . 4 0 — 
11.57: Scherza symfoniczne (płyty). 11.57-.12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 

12.03—13.00: Audycja południowa. O godz. 12.20: 
Dziennik południowy. 13.00—14.00: Przerwa. 14.00 
—15,00: Koncert Życzeń. 15.00—15.05: Jak spę
dzić święto? — poradzi Ludwik Szumlewski. 
15.05—15.10: O wszystkim po tror-zku. 15.10— 

15.27: Śpiewa Stefan Wrtas (płyty). 
15.27—15.30; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,30—15.45: Wiadomości gospodarcze. 
15.45—16.15: Rozmowa muzyka z młodzieżą — 

audycję prowadzi prof, B. Rutkowski. 
16.15—16.50: Melodie popularne w wykonaniu 

Lwowskiego Kwartetu Salonowego ; Karin 
Tichą — śpiew (ze Lwowa). 

16,50-̂ 17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00 17.15: „Wiedza i Książka". Reportaż z'Za

kładu Botaniki ogólnej w Poznaniu ,— d-ra 
Feliksa Krawca" (z Poznania).' 

17.15—17.50: Utwory Schumanna na klarnet i al
tówkę w wykonaniu Jóezfa Madeji (klarnet), 
Jana Rakowskiego (altówka), Gertrudy Ko-
nalkcwsklej (fortepian). 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Z twórczości Jana Brahmsa—kon

cert w wykonaniu Celiny Nadi (śpiew) i He
leny Lar.dau (fortepian). 

18.40—18.55: Odpowiedzi na listy w sprawach 
technicznych — udzieli Wacław Janicki. 

18.55—19.00- Odczytanie programu. 
19.00—19.30: Oryginalny Teatr Wyobraźni: _ 

„Gość" — słuchowisko Stefana Balickiego 
(z Poznania). 

19.30—19.50: Pieśni w wyk. St. Pieczory — bas. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: Wesele Marynarzy — koncert roz

rywkowy w wyk. Orkiestry Marynarki Woj. 
pod dyr. kpt. A. Dulina (z Gdyni p. Toruń). 

! 20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Przerwa. 
21.00—22.50: Koncert Symfoniczny, poświęcony 

twórczości Karola Szymanowskiego — w wy
kopaniu Orkiestry Symfon. T. R. pod dyr. 
G. Fitelberga, z udz. Ewy Bandrowskiej-Tur-
skicj (sopran). Transmisja z Sali Teatru 
Champs Elysess w Paryżu, 
przerwie około 22.10; ,,Z mojego warsztatu", 
szkic literacki — wygłosi Wanda Dobaczew-
ska (z Wilna). 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, przegląd prasy i komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty)-
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

1 8 . 2 5 WIEDEŃ! „Palestrlna*1 — legenda muzycz
na H. Plitznera. Dyr. Bruno Walter. (Trans
misja z Opery Wied.). 1 9 . 1 5 RYGA: Koncert symfoniczny. 19 .30 BUDAPESZT: „Simone Boccanegra" — opo
ra Verdiego (tr. z Opery). 

} 9 . 4 0 DROITWICH: „Piosenki New-Yorku"—mu
zyka tan. zesp. Jacka Payna. 

2 0 . 1 0 KOPENHAGA: Koncert symfoniczny z udz. 
Aleksandra Borowskiego (iort.). 

2 0 . 3 0 SOTTENS: „Wgenia w Taurydzlc"—opera 
Glucko. 

20.55 HILYERSUM II: Koncert symfoniczny pod 
dyr. Mengelbcrga, z udziałem Roberta Ca-
sadesusa (iort.). 

2 0 . 5 0 LILLE: Kwadrans polski. 
2 1 . 0 0 RZYM: Koncert symfoniczny. 

JP SIÓDME NIEBO 1 

ŁST' Miłość zrodzona na dnie upadku i nq- J| 
dzy — łączy dwa serca... 

55 Wkrótce ;^ 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
„REPUBLIKA" z dnia 1& p a ź d z i e r n i k a 1937 r . \ Dział cospodarczy — 211-Wi. 

P ł o c k 
Uważa się za niesporne, że położe

nie tuż przy morskich szlagach wod
nych było jednym z Istotnych elemen
tów powodzenia włókiennictwa angiel
skiego. W dzisiejszej Anglii, jeżeli w 
jakiej dziedzinie stosuje się t. zw. „pla
nową gospodarkę" to przede wszystkim 
w dziedzinie racjonalnego umiejscawia
nia nowych przemysłów; zagadnieniu 
temu poświęca się w e współczesnej an
gielskiej nauce ekonomiki i polityki eko
nomicznej coraz więcej miejsca. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, źe po
łożenie geograficzno - gospodarcze Ło
dzi Jest fatalne. Zdała od źródeł surow
cowych, od zagłębia węglowego 1 źró
deł siły, zdała od morza 1 od śródlądo
wych dróg wodnych — Łódź skazana 
jest na podrażające poważnie kalkula
cję produkcyjną korzystanie z przewozu 
kolejowego węgla I surowców na du
żych odcinkach. 

W ostatnich latach na świecie (zwła
szcza w Niemczech) wiele ośrodków 
przemysłowych o położeniu podobnym 
do łódzkiego poprawiło swe szanse 
przez sztuczne urządzenia dokonane 
wielkim nakładem pracy ludzkiej I ka
pitału. Łódź niemal niezmiennie tkwi w 
swym uwstecznionym stanie połączeń 
komunikacyjnych. 

Budowa portu płockiego podjęta zo
stała z myślą o Łodzi. Jego oddanie do 
dyspozycji obrotu możemy przeto uwa
żać za zapowiedź zmiany na lepsze. 

Napisaliśmy, że otwarcie portu płoc
kiego uważamy za zapowiedź zmiany, 
chociaż już doraźne dadzą się zapewne 
odczuć duże korzyści. Jednakże rady
kalna poprawa sytuacji wymagać będzie 
Jeszcze bardzo dużego zasobu dobrej 
woli, energii w pracy I pieniędzy. 

Sam port, obliczony na przeładunek 
pokaźny, bo dwuchset tys. ton sięga
jący, wymagać jeszcze będzie dużych 
nakładów Inwestycyjnych. Trzeba bę
dzie go wyposażyć w szereg urządzeń 
technicznych, niezbędnych dla prawidło 
wego funkcjonowania nowoczesnego 
przeładunku 1 magazynowania. 

Nie tylko jednak chodzi o port, ale i 
drogę wodną, którą on obsługuje. Wisła 
na odcinku od Płocka do Gdańska, zasi
lona już swymi głównymi dopływami, 
ma wszystkie dane, aby stać się poważ
ną arterią komunikacji rzeczne]. Kto jed 
nak kiedykolwiek odbył tę drogę, zwła
szcza w okresie większej suszy letnie j— 
ten wie, w jakim stanie pod względem 
splawności rzeka się znajduje. Zwłasz
cza zaniedbanie drogi wiślanej w obrę
bie dawnego Królestwa jest rażące. Du
żo też chyba jeszcze w Wiśle wody 
upłynie nim zbliży się ona do współ
czesnego stanu wielkich europejskich 
śródlądowych dróg wodnych i tym sa
mym do stanu, który będzie mógł Istot
nie sprostać potrzebom zaplecza łódz
kiego. 

Słowem rozbudowy wymaga zarów
no port jak I rzeka: dworzec 1 tor wod
ny. Jak powiedziano jednak, widzimy 
Już oznakę przyszłej poprawy natural
nego kiepskiego położenia geo-gospo-
darczego Łodzi f to już jest pewnym 
plusem w obecnej sytuacji. 

' Dr. A. Z. 

Zapas złota ! dewiz 
w Banku Polskim 

W c h g u I-c) dekady października s a p u slo
ta w Banku Polskim powiększył sic, o 0.5 miln, sL 
do 431.5 miln. zł., a s|an pieniędzy zagranicznych 
I dewjz wzrósł o 1.2 miln. zł. do 36.3 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła 
się o 6.0 miln. zł. do 656.3 miln. cł. , przyczyni 
portfel wekslowy wzrósł o 9.8 miln. zł. do 582.4 
mim. rf. i portfel zdyskontowanych biletów skar
bowych — o 0.1 milo- zł. do 48.3 mila. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 1 bilonu 
obirżyl się o 1.6 miln. zł. do 18.8 mim. zł. 

Pozycje „inne aktywa" I „inne pasywa" wzro
sły — p erwsza o 2.4 miln. zł. do 238.9 miln. zł., 
dru<{a zaś o 3.6 miln. zł. do ¡97.5 miln. zł. 

Najychmlasl płatne zobowiązania wzrosły o 
13." " ' i ln. zł. do 293.5 m|ln. zł. 

Obi ag b ' lctów bankowych — w wyn'ku wyżej 
mm'w>nvch rnran — obniżył się o 8.4 miln. zł. 
do 1 D36.Ś miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 35.09 procent. 
Stopa dyskontowa 5 p r o c , stopa od poty

czek zastawowych 6 proc. 

Zwyżka notowań bawełny 
Ceny na wszystkich giełdach podniosły się o 10—40 punktów 
,W ciągu ostatnich dwu dni, t.j. w dn. 

12 i 13 b.m. na giełdach bawełnianych 
zaznaczyła się zwyżka notowań baweł
ny i to stosunkowo dość znaczna, 

Bardzo charakterystycznie kształto
wała się sytuacja zwłaszcza na giełdzie 
Iiverpooloskiej, która podniosła ceny ba
wełny amerykańskiej o 11 do 20 punk
tów. Np. loco notowano w dn. 11 b.m. 
4.66, wczoraj zaś — 4.77, na październik 
w dn. 11 b.m. 4.45 i wczoraj 4.65, na gru 
dzień 4.51 i 4.70, na styczeń 4.53 i 4.71, 
na marzec 4.57 i 4.74 i t.d. Zwyżka kur
sów wynosi zatem 11, 17 do 20 punktów. 
J a k na giełdę liverpoolską, której waha
nia kursowe nawet w okresach gwałto
wnych zmian na rynkach surowcowych 
rzadko kiedy przekraczały 10 punktów 

— obecny skok Jest wyjątkowo duży i 
może być wyrazem poważnej zmiany w 
nastrojach giełd bawełnianych. 

J a k kształtuje się sytuacja na gieł
dzie nowojorskiej, trudno jeszcze w tej 
chwili ściśle ustalić ze względu na to, i i 
w dniu 12 b.m. giełda nowojorska była 
nieczynna. Jednakże notowania wczo
rajszego otwarcia i obu środków wska
zują, że i na tej giełdzie tendencja uległa 
wzmocnieniu. Unaoczni to poniższe po
równanie notowań zamknięcia z dn. 11 
b.m. (pierwsza cyfra) i II środka z dnia 
wczorajszego (druga cyfra): październik 
8.19 —8.30, grudzień 7.97 — 8.09, sty
czeń 7.84 — 7.95, marzec 7.85 — 7.99, 
maj 7.88 — 8.02, lipiec 7.92 — 8.08. J a k 

widzimy, zwyżka wyniosła tu 11 — 18 
punktów. 

Zwyźkowo kształtowały się również 
notowania na giełdzie aleksandryjskiej, 
przyczym ceny podniosły się na prze
strzeni ostatnich dwuch dni o 20 do 50 
punktów. Sahcllaridis: na listopad 11 b. 
m. 13.65, 13 b.m. — 14.01, styczeń 
13.75 — 13.95, marzec 13.90 - 14.18. 
Ashmouni: październik 9.67 — 10.15, gru 
dzień 9.58 —10.08, czerwiec 9.85 — 10.32. 

W chwili obecnej trudno jeszcze prze 
sadzać, czy zwyżka jaka się ostatnio za
znaczyła na giełdach bawełnianych ma 
charakter stoły. Odpowiedź na to pyta
nie przyniosą najbliższe dni i wyjaśnie
nie przyczyn obecnej zwyżki. (—). 

Maszyny włókiennicze wymagają renowacji 
Zbyt małe kontyngenty na przywóz części maszyn hamują 

proces odnawiania aparatu produkcyjnego 
W okresie ostrego kryzysu przemysł 

łódzki nie mógł — jak wiadomo — pro
wadzić działalności inwestycyjnej lub 
nawet renowacyinej, z konieczności 
więc zaniedbywał wymianę części zu
żytych maszyn. Z tego też względu ma
szyny włókiennicze znalazły sję w ta
kim stanie, iż z chwilą poprawy koniun
kturalnej przemysł — zwłaszcza przę
dzalnictwo tak bawełniane jak i weł
niane — zmuszone było zwiększyć Im
port nlewyrablanych w kraju części ma
szyn. Niestety, akcja, zmierzająca do 
odnowienia aparatu produkcyjnego włó
kiennictwa została zahamowana wsku
tek braku lub wyczerpania kontyngen
tów prywatnych, ustalonych w okresie 
największej depresji koniUrtkUtramej. ; S y 
tuację pogarsza fakt, całkowitego niemal 
wyczerpania składów konsygnacyjnych, 

utrzymywanych przez istniejące w Ło
dzi agentury angielskich fabryk ma
szyn włókienniczych, które są główny
mi dostawcami przemysłu łódzkiego. 

W tym stanie rzeczy przemysł włó
kienniczy, wychodząc z założenia, iż 
z uwagi na konieczność utrzymania apa
ratu wytwórczego na odpowiednim po
ziomie sprawności technicznej, import 
nlewyrablanych w kraju części maszyn 
nie powinien natrafiać na przeszkody, 
zwrócił się do Min. Przemysłu i Handlu 
z szeregiem wniosków w tej sprawie. 

Przede wszystkim przemysł łódzki 
wystąpił o odpowiednie powiększenie 
na przeciąg jednego roku kontyngentów 
importowych na przywóz części ma
szyn włókienniczych. W razie gdyby 
spełnienie powyższego postulatu w ca
łej rozciągłości okazało się niemożliwe, 

Sezon w trzech okręgach włókienniczych 
N a j g o r z e j s y t u a c j a k s z t a ł t u j e s i ę w o k r ę g u b i a ł o s t o c k i m 
Sezon zimowy we włókiennictwie 

łódzkim — jak to już na tym miejscu 
omawialiśmy — kształtuje się, jak do
tychczas, mniejwięcej na poziomie se
zonu zeszłorocznego. Jest to do pewne
go stopnia zawód, bowiem oczekiwano 
w r. bież. sezonu zimowego naogół lep
szego. 

Jak przedstawiać się będzie sytuacja 
sezonowa w przemyśle bielskim nara-
zie trudno z całą ścisłością określić. 
Produkcja dla potrzeb sezonu wkro
czyła w tym okręgu w stadium daleko-
Idących przygotowań poszczególnych 
fabryk, co wydatnie zwiększyło zapo
trzebowanie na półfabrykat. Niewielkie 
rozmiary zapasów towarowych po
zwalają oczekiwać pomyślnego sezonu. 
Ani warunki pokrycia ani ceny targów 
bielskich . nie uległy wydatniejszym 
zmianom w porównaniu z sezonem ze
szłorocznym. 

Stosunkowo najmniej korzystnie 
przedstawia się obecnie sytuacja w o-
kręgu białostockim. Przemysł ten od 
dłuższego czasu w przeważającej mie

rze nastawiony był na eksport. Eksport 
ten natrafia ostatnio na trudności z u-
wagi na zaostrzoną konkurencję włó
kiennictwa włoskiego na kilku rynkach 
odbiorczych, na których przemysł bia
łostocki lokował dotąd gros swoich to
warów. Zamówienia hiszpańskie ule
gły ostatnio niemal całkowite] likwida
cji, a wreszcie eksport włókienniczy na 
rynki Dalekiego Wschodu został przyna] 
mniej przejściowo w dużej mierze ogra
niczony z uwagi na ryzyko związane z 
wywozem manufaktury białostockiej na 
tereny objęte działaniami wojennymi. 

Również I rynek wewnętrzny w od
niesieniu do towarów białostockich nie 
wykazuje ostatnio chłonności zwiększo
ne] w tym stosunku, któryby wyrównał 
straty poniesione na eksporcie. Oczy
wista, nie można obecnej sytuacji uwa
żać za stałą, ale traktować ją należy, 
jako przejściowy splot niekorzystnych 
czynników, które w miarę rozwoju ko
niunktury na rynku wewnętrznym wpły
ną dodatnio również i na sytuację ko
niunkturalną przemysłu białostockiego. 

Wzrost rezerw kruszcowych 
Z a p a s y z ł o t a w b a n k a c h e m i s y j n y c h 

Ukazało sję zestawienie, dotyczące stanu za
pasów slota monetarnego banków emisyjnych na 
dzień 31-go maja r. b. w porównaniu ze stanem 
z dnia 31 maja 1936 roku. Według tego zestawia
nia największy przyrost zapasów złota w ciągu 
raku wykazuje Dania, a mianowicie z 2 milionów 
koron duńskich w końcu maja 1936 r. do 22 miln. 
w końcu maja 1937 roku. Na drugim miejscu znaj
duje s|e Litwa, która wykazuje wzrost z 54 do 
120 miln. litów, czyli o 122o/ 0. 

Zapasy złota Szwajcarii wzrosły i 1,484 do 
( 2 . 6 2 4 mila. łraaków szwajcarskich (o 74o/„), F ia -

denów holenderskich (o 56«/,), Rumunii x n.005 
do 15.797 miln. lei (o 4 4 ł / 0 ) , Estonii z 37 do 49 
miln. koron estońskich (o 32«/ , ) , Węger ze 10S 
do 135 min. pengfi (o 29»/„), Norwegii z 264 do 
319 miln. koron (o 21o/„), Łotwy s 68 do 79 m i l n . 
tatów (o 19o/ 0), Austrii) s 328 na 341 miln. szy
lingów (o 4o/ 0 ), Grecji z 2.994 do 3.248 miln. 
drachm (o 9«/ , ) , Jugosławii z 1.539 do 1,669 miln. 
dinarów (o 8 » / t ) , Belgii z 17.688 do 17.937 miln. 
lranków belgijskich, czyli o 2e/„. 

Spadek zapasów z|o(a wykazują banki emi
syjne nasiępujących państw! Niemiec z 75 na 

landii z 501 do 812 miln. marek iijsklch (o 629/ ,) , i 74 miln. marek złotych, Francji z 58.159 do 57.359 
Wielkiej Brytaui) z 205 do 319 miln; funtów szler- jtulln. franków. Polska i Czechosłowacja. Wiochy 

I lmgów (o 56o/ 0 ) , Holandii z 697 do 1.091 miln. gul- ' j Hiszpania nie opublikowały ruchu slota, 

przemysł prosi o jak najbardziej libe
ralne rozpatrywanie podań o pozwolenie 
przywozu i całkowite Ich uwzględnienie 
do czasu wyczerpania całorocznych 
kontyngentów. Postulat ten zawiera za
tem prośbę o zniesienie obowiązującego 
obecnie podziału kontyngentów cało
rocznych na okresy dwumiesięczne. W 
razie wyczerpania tych kontyngentów 
winny być one starannie powiększane. 

Dalszy postulat dotyczy przyznania 
łódzkiej Izbie Przemysłowo - Handlo
wej prawa udzielania z t. zw. kontyngen 
tów Izbowych pozwoleń na przywóz 
części maszyn do wysokości 10 kg. 

W końcu przemysł prosi o zwolnienie 
Importerów z obowiązku przedkładania 
urzędom celnym pozwoleń ha p r z y w o z y 
wzorów bez wartości lub części zamien
nych maszyn, przesyłanych bezpłatnie 
przez dostawców z racji udzielanej na
bywcom gwarancji. 

Przytoczone wyżej postulaty mają 
być rozpatrzone przez Min. Przemysłu 
i Handlu w najbliższym czasić. (—) 

Zniżka cen w Austrii 
Austriacki przemysł metalowy | maszynowy 

obniżył w tych dniach znacznie ceny na różne fa
brykaty metalowe. Tak więc ceny blachy mo
siężne), drutu i rur mosiężnych obniżone zostały 
o 12 szylingów na 100 kg., blach miedzianych 
oraz rur, taśm { drutów miedzianych o 10 szyllu* 
gów, a blach cynkowych o 7 szylingów. 

Równocześnie austriackie przędzalnie b l -
wełny obniżyły ceny przędzy najrozmaitszych £ W 
tunków o 7 groszy na kilogramie. 

Aktywny bilans 
handlu rumuńskiego 

Według danych rumuńskiego urzędu staty
stycznego, handel zagraniczny Rumunii za I-sze 
półrocze 1937 r. zamyka się wysokim saldem 
aktywnym 7.4 miliarda lei, gdy saldo aktywne 
za pierwsze półrocze 1936 r. wynosiło 2.1 miliar
da lei. Wzrost nadwyżki eksportu nad Impuilttn 
wynosi przeto 5.3 miliarda lei. 

Upadłości . układy 
wy 

,Towanzy»two Akcyjne Sukiennej Manufaktury 
Sąd handlowy rozpoznawał wniosek firmy 

. - .varzystwo Akcy jne Sukiennej Mamiła 
Leonhardt, Woelker i Girbardt" w Łodzi Sp. Akc. 
o ogłoszenie upadłości firmie „Przemysł Włókien
niczy Leon Mordyaner", mające j siedzibę, w Lo
dzi przy ulicy Brzozowej Nr. 13/15 i Leonowi 
Mordyanerowi osobiście. 

Wniosek swój firma „Leonhardt, Woelker 1 
Girbardt" motywuje tym, lż firma Leon Mor
dyaner winna jej j e s L k w o t ę 1.786 zł. 84 gr. z 
weksli protcstowanycnl^Wobec zaprzestania przez 
Leona Mordyanera płacenia długów, firma-po-
wódka zmuszona jest zwrócić się do sądu o ogło
szenie upadłości firmie ..Przemysł Wlókier.n'czy 
Leon Mordyaner" i jej właścicielowi. 

Sąd ogłosił upadłość firmie „Przemyśl W ł ó 
kienniczy'Leon Mordyaner" j osobiście Lionowl 
Mordyanerowi, ustalając termin zgłoszenia wie
rzytelności do dnja 26 listopada 1937 r. 

• 

W sprawie upadłości firmy „M. S ì 'ber ' -crg" 
sad zobowiązał syndyka os ta teczne j ' i do złoże
nia w terminie do dnia 1 listopada 1?37 r. spra
wozdania ze stanu masy i likwidacji upadłości, 
które będzie przedmiotem następnej rozprawy 
•ftdowaj. 

ì 
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G e l i l a p i e n i ę ż n a I Członkowie „frontu faszystowskiego" I 
W a r s z a w a , 13 października. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo -I 
dewizowe] w Warszawie tendencja dla dewiz| 
była mocniejsza, przy obrotach średnich. Noto
wano: Amsterdam 293,05, Bruksela 89.40, Ko-| 
penhajra 117.30, Londyn 26.27, Nowy Jork —| 
5.29,50, Nowy Jork kabel 5.29,75, Oslo 132, P a 
ryż 17.80, P r a c a 18.53, Sztokholm 135.50, Zu
rych 121.90. Tranzakcja dokonana a nienotowa-

przed specjalnym trybunałem w Rzymie 
RZYM, 13 października. 

(PAT) Dzienniki Informują, że toczą
cy się przed trybunatem specjalnym dla 
obrony państwa, proces przeciwko kil
kunastu antyfaszystom, rekrutującym 
się przeważnie z mediolańskich 1 genueń 

na: \v;edcń 99. Bank Polski płacił za doiaryBsklch sfer Intelektualnych, zakończy się 
zapewne dzisiaj. 

Oskarżeni, reprezentujący kierunki 
republikański, socjalistyczny 1 komunl-

Francja nie mobilizuje rezerwy 
O F I C I A S R A C : X A P N E C I E N Ì E M I N . W O F N Y 

amerykańskie i kanadyjskie 5.27, floreny holen 
d e r s k e 292,05, franki francuskie 17.50, szwaJ 
carskie 121.40, belgi belgijskie 89.15, funty an 
Sielskie 26-18, palestyńskie 25.90, guldeny gdań 
skie 99.80, korony czeskie 17, duńskie 116.75, 
norweskie 131.35, szwedzkie 134.85, liry wło
skie 22.40, szylingi austriackie 97, marki fiń
skie 11.20, marki niemieckie 119, niemieckie 
srebrne 127 

AKCJE. Dla aikcyj tendencja była niejedno
lita, przy obrotach ograniczanych. Notowano: 
Bank Polski 106.50, Węgiel 24.75—24.50, Lilpo-
py 52.50—52.25. Modrzejów 9.75, Norblin 66, 
Ostrowieckie 25, Starachowice 31.25—31.50.' 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: R u d z k i — ł 
8.30—8.25, za Cukier żądano 36, za Żyrardówi 
56, a chciano płacić 55. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla I papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza, przy 
większych obrotach 4 i pół p r o c poż. wewnętrz 
ną i 5 proc- W a r s z a w y z r. 1933. Notowano: 3 
proc. inwest. I em. 67-85, II em. 68.75, seria 
82.50, 4 proc. 4 proc. dolarowa 38-80—38.65—• Kair, 13 października. 
38,80, 4 p r o c konsolidacyjna 59.25, odcinki d r o - B / D A T l W 7 w l a z k u z ewentualną zmia 
bne 58.75, 5 proc. konwersyjna 61.75, 4 1 p ó l S 1 U „ „ « ™ l c W . . n , l n l « ł r a s n r a w za 
p r o c wewnętrzna 5 5 . 5 0 - 5 5 . 7 5 , 8 proc. P r e e m y - f n ą na stanowisku ministra spraw za 
stu Polskiego funtowe 73.75, 4 i pól p r o c zdem-Bgranicznych w mleiscowych koiacii po 
skie 5 5 - 5 4 . 7 5 — 5 4 . 8 8 . 4 i pół proc ziemskteHutycznych kursują uporczywe pogłoski, 

l ż e polityka egipska w odniesieniu do 

styczny, założyli wspólną organizację 
pod nazwą jednolity front antyfaszystow
ski, mający na celu dokonywanie czynów 
bezpośrednich w kierunku zmiany formy 
rządu we Włoszech. Prokurator, doma
ga się kary więzienia od 3 do 12 lat. 
Trzech oskarżonych zostanie prawdopo
dobnie uniewinnionych z powodu braku 
dowodów winy. 

Paryż, 13 października. 
(PAT) Agencja Havasa donosi: W 

prasie zagraniczne] ukazały się wiado
mości, jakoby Francja mogła być zmu
szona przez wydarzenia zewnętrzne do 

powołania kilku roczników rezerwy. 
Ministerstwo wojny zaprzecza for

malnie te] informacji lako całkowicie 
pozbawione] podstaw. 

poznańskie seria „ L " — 54, 4 i pół proc. W a r , 
szawy 58-50, 5 proc. W a r s z a w y stare 63.50, 5 
p r o c W a r s z a w y z r. 1933 — 62 -62.50—<52.25, 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 5 proc 
konwersyjna odcinki po 100 złotych — 60, od-
clnk po 50 złotych — 58.50, odcinki po 10 zł.—! 
57.50. 3 proc. państwowa renta ziemska 55. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 39.00—38,75, poż, inwe
stycyjna I-ej em. 68.00—67.75, poż. Inwestycyjna 
II-ej em. 68.75—68.50, poż. konsolidacyjna grube— 
59.50—59.00, poż, konsolidacyjna drobne 59.00—I 
58.50, Bank Polski 107.50—107.00, 5 proc. L. Z . f 
m. Łodzi 1933 r. 56.00—55.75. Tendencja cokol
wiek mocniejsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy1 

zbożowo-towarowej notowano: mąka żytnia 65 
proc. 35.25, mąka pszenna 65 proc. 45.25, kasza 
gryczana 38.00 — 39.00. — Reszta notowań bez 
zmiany. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y 
z dnja 12-go października 1937 roku. 

NOWY JORKi Giełda nieczynna z powodu 
lwięta Kolumba. 

LIVERPOOL! Lc-oo 4.70, październik 4.59,| 
listopad 4.63, grudzień 4.65, styczeń 4.66, luty 
4.68, marzec 4.70, kwiecień 4.71, ma) 4.73, czer
wiec 4.75, lipiec 4.77, sierpień 4.78, wrzusień 4,79 
październik 4.81. 

Gizai Loco 7.15, październik 7.24, styczeń 
6 62, marzec 6.70, maj 6.81, lipiec 6.90, wrze
sień 6.90. 

Eglpakai Loco 7.65. 
Uppen Loco 6.13, październik 5.93, listopad 

5.85, styczeń 5.81, marzec 5.86, maj 5.90, Upiec 
5.95, wmzealeń 5.95. 

BREMAi Loco 9.97, grudzień 8.88, styczeń 
8,95, marzec 9.28, maj 9.47, lipiec 9.53. 

ALEKSANDRIA. SakelLi listopad 13.76, sty
czeń 13.87, marzec 13.90. 

Gteai ltatoipad 12.06, styczeń 11.99, marzec 
V>'A, m*J 12 06. 

Ashmounl: październik 9.86, grudzień 9.81, 
luty 9.91, kwiecień 9.96, czerwiec 10.08. 

Egipt ma pośredniczyć 
E » « » I M £ ^ c l 2 s : ! g A N G L I A A A R A B A M I 

ramach traktatu przyjaźni z Anglią. 
Chodziło by o pomoc Egiptu w stwo
rzeniu warunków dla umożliwienia 
współpracy anglo-arabskiej na terenie 
PaUstyny, jak również w neutralizo
waniu nieprzyjaznych dlą Anglii nastro 
jów i propagandy na Bliskim Wscho
dzie. 

D O K Ą D I I L E E K S P O R T U J E 
B I E L S K O 

Bielsko, 13 października. 
W e wrześniu r. b. wywieziono z okr. 

bielskiego ogółem 97.574 kg. wyrobów 
włókienniczych na sumę 626.300 złotych* 
.WJ *tosunku do sierpnia r. b. wywóz pod 
niósł się znacznie zarówno pod wzglę
dem ilości jak i też wartości, osiągając 
prawie cyfry z pomyilnejjo miesiąca lip
ca r. b. LWJ ciągu pierwszych trzech kwar 
tałów r. b. wywieziono z okrętfu bielskie 
go ogółem 729.854 kg. wyrobów włó
kienniczych za 4.322.044 złotych. 

Największym odbiorcą tkanin wełnią 
nych w pierwszych trzech kwarta lach r. 
b. była Jugosławia, która zakupiła to
waru za 555.988 zł. Na pierwszym miejs
cu wśród odbiorców przędzy konopnej 
i szpagatu stoi Argentyna (98.613 zł.), 
wśród odbiorców przędzy lnianej Bułga» 
ria (325.267 zł.), tkanin lnianych Anglia 
(274.649 zł.), płótna żaglowego Unia Po-
łudniowo-Afrykańska (133.302 zł.). 

Tkaniny jutowe wywożono wyłącznie 
do Norwegii (20.889 zł.), a odpadki lnia
ne i konopne do Czechosłowacji, która 
zakupiła towaru za 16.486 złotych. 

zagadnienia palestyńskiego stanie się 
bardziej czynną, pozostając jednak w 

Uroczystości w Korpusie Ochrony Pogranicza 
z okazji 13-teJ rocznicy objęcia służby na wschodnich 

rubieżach kraju 
Warszawa, 13 październ. 

(Pat) — W dniu 17 b. m. obchodzona 
będzie 13-ta rocznica objęcia służby na 
Wschodnich granicach Rzeczypospolitej 
przez Korpus Ochrony Pogranicza. 

W miejscowościach, w których peł
nią służbę oddziały K. O. P. podobnie 
jak co roku, odbędą się z tej okazji ob
chody i uroczystości, w których wezmą 
udział, poza żołnierzami K. O. P. najszer 

sze rzesze (ludności, zamieszkałej na na
szym pograniczu wschodnim. 

Lokalne komitety obywatelskie, ja
kie potworzyły się w miejscowościach, 
w których kwateruje K. O. P., opraco
wały już programy uroczystości, będą-, 
cych wyrazem uczczenia zasług żołnie
rza K. O. P. przez społeczeństwo cy
wilne. 

Matka hr. Wielopolskiej w Warszawie 
Adwokat warszawski podjął się obrony aresztowanej 

Warszawa, 13 października. 
Przybyła do Warszawy matka are

sztowanej w Berlinie hr. Oktawii Wie
lopolskiej, p. Bogoria - Kurzeniecka, 

|która stale mieszka w Paryżu. 
Wczoraj p. Bogoria - Kurzeniecka 

lodbyła wspólnie z hr. Wielopolskim 

konferencję z adw. Beilinem, któremu 
powierzono obronę hr. Wielopolskiej. 

Z Berlina donoszą, że hr. Wielopól 
ska została przewieziona z więzienia 
w Moabicie do aresztu w dzielnicy 
Charlottenburg. 

„Król nieboszczyków" skazany 
M A 3 I P Ó Ł R O K U W I E I I E N L O 

Warszawa, 13 października 
Po blisko 2-tygodniowych rozpra

wach sąd okręgowy w Warszawie wy
dał dzisiaj wyrok w sprawie Pinkerta, 
słynnego właściciela biura pogrzebowe
go. Pinkert skazany został za cały sze
reg nadużyć na 3 i pól lat więzienia oraz 

10.000 zł. grzywny z zamianą na dalszy 
1 rok więzienia w razie nieściągalności. 

Dwaj lekarze warszawscy, oskarże
ni o machinację ze świadectwami zgonu, 
skazani zostali na karę po 4 miesiące 
aresztu. 

Egipt powiększa armię 
M i l i o n funtów na utworzenie nowych jednostek wojskowych 

Kair, 13 października. Iwych, przewidzianych przez traktat 
(PAT) Rada ministrów uchwaliła1, brytyjsko-egipski. Prasa poświęca 

Blans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę października! 

Warszawa, 13 października. 
W pierwszej dekadzie października zapasł 

złota w Banku Polskim powiększył się o 0,51 
mil. do 431,5 mil. zł., a stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz wzrósł o 1,2 mil. do 36,3 mil.! 
złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów zwJększy-J 
ła się o 6,0 mil. do 656,3 mil. zł., przy czyinU \ * ~ » / » \ - — — — — • — 
portfel wekslowy wzrósł o 9,8 mil. do 582 , 4gdodatkowy kredyt w wysokości 1 ml- dalszym ciągu dużo miejsca wzmocnię 
mil. zł. i portfel zdyskontowanych biletów s k a r ^ ' 
bowych powiększył się o 0,1 mil. do 48,3 mil 
zl„ natomiast stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami zmniejszył się o 3,9 mil. do 25,6 mil 
złotych 

Zapa* polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 1,6 mil. zł . do 18,8 milionów zło 
tych. 

PasycJc .Inne a k t y w a " i „Inne p a s y w a " ule-] 
Kły zwiększeniu, pierwsza o 2,4 mil. do 238,9 
mil. zł., druga zaS o 3,6 mli. do 197,5 mil. zł.5 
Nptychiniast płatne zobowiązania Banku wzro- ' l 
sly o 13,0 mil. do 293,5 mil. zł-

01:ieK biletów bankowjiah — w w y n i k u / 
wyże j omówionych zmian — obniżył się o 8,41 
mi', do 1.036,3 mil. zł. Pokryc ie zlotem wynosi ™ 
.*,*> mo / $wną 

K r o n i k i s z a c h o w a 
ALIECHIN ZNÓW ZREMISOWAŁ Z E U W E M . 

•1-ta partia meczu szachowego o mistrzostwo 
świata między Euwem a Allecblnem była naj
krótszą z dotychczas rozegranych ] zakończyła 
się po 27 posunięciach remisem. Stan meczu 
po 4 partiach jest remisowy 2:2. Następne par
tie meczu będą rozegrane w áa. 14, 16, 19, 21, 
24 1 26 października. 

L E W E N F l S C H PROWADZI W MECZU O 
MISTRZOSTWO ROSJI . 

P o ostrej grze w pierwszych 3 partiach Do
nosiła 4 partia meczu Botwlnnlk — Lewonllscn 
naogót spokojny charakter. Botwlnnlk wyszedł 
z debiutu z niewielką przewagą, straelt Jednak 
późnie] wskutek nieostrożne] gry piona 1 do
piero pod koniec partii wyrównał pozycję. P a r 
tia zakończyła się nlerozegraną. Stan meczu 
brzmi 2 i / 2 : H/t na korzyść Leweniischa. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ W BRNIE. 
Najbliższą międzynarodową Imprezą szacho

wą Jest turulo], organizowany w Brnie (Czecho 
stowacja) z okazji Jubileuszu miejscowego klu
bu szachowego „Stadion". 

Z zagranicznych mistrzów przyrzekli swój 
udzlat w turnieju Lajos Steiner (mistrz Węgier) 
1 Koblenz (Łotwa) ' Z czechosłowackich uczest
ników wymienimy, Foltysa, znanego polskim , 
szachistom z turnieju w Juracie, olimpijczyków 
Pelikana I dr. Skalloka, mistrza Brna Urbana 
1 t. d. Turnie] rozpoczyna się w nadchodzącą 
niedzielę. 

N a s z repórter z a n o t o w a ł : 
Przy ulicy Łagiewnickiej 109, zatrudniony 

przy tłuczkarce kamieni, przy robotach drogo
wych, 40-letni Józef Trojanowski, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej 146, podczas nakładania 
pasa na maszynę, — został porwany przez trans
misję i odniósł ogólne obrażenia ciała 1 złamanie 
prawej ręki. Lekarz (kierował poszkodowanego 
do szpitala. • . • 

W domu przy ul. Felsztyńekiego Nr. 32, nio
sąc po schodach kubły z gaszonym wapnem, 
potknął się i upadając doznał złamania ręki oraos 
poparzeń twarzy i głowy BrooJ6ław Cyngiel. Le
karz pogotowia skierował poszkodowanego do 
szpitala. 

• . • 
Na ulicy Brzezińskiej 98 wypadła z okna 

drugiego piętra 4-lełnia Regina Grzegorzcwicz i 
odniosła ciężkie obrażenia ciała. Lekarz pogo
towia opatrzył dziecko na miejscu, poczym umie
ścił w szpitalu Anny Marji. 

• ^ • 
. Na ulicy Brzezińskiej spadła z wozu 54-letnia 

Elza Ryjger, zamieszkała we wsi Borowa i od
niosła złamanie prawej ręki 1 wstrząs mózgu. 
Denatka przewieziona została w karetce pogoto
wia do szpitala. 

Ilona ISO tysięcy funtów na wystawią-' nlu garnizonu włoskiego w Libii oraz 
nie trzech nowych batalionów plecho- ( zamieszcza wiadomość, że Włosi przy 
ty, liczących po 700 ludzi każdy. Rów- stąpili w Dżebel Akhdar na granicy e 

ocześnie rada ministrów uchwaliła za- gipsko - libijskiej do budowy nowego 
kup 18 nowych samolotów oraz przy- lotniska, 
stąpienie do budowania dróg wojsko-' 

Parcele budowlane 
przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej 

O S P R Z E D A N I A 
TA ń Zgłoszenia do p. Hermana, P i o t r k o w s k a Na 51 pr. 

pierwsze wejście, l piętro od 1 0 — 1 1 rano i od 4 do 5 
po południu w dni powszednie 

ofic., 
i pół 

Na powracającego do domu w stanie pija
nym 36-letniego Stanisława Karolczaka, zamiesz
kałego przy ul. Wrzesnieńskiej 37, napadli nieu-
jawnient dotąd sprawcy | zadali mu szereg ran 
tłuczonych i kłutych w głowę i ręce . Poszkodo
wanego znaleźli przechodnie bez przytomności. 
Opatrzył go lekarz pogotowi* 1 przewiózł do 
domu. 

W lokalu wydziału opieki społecznej przy 
ulicy Zawadzkiej Nr. 11 pozostawiła nieznana ko
bieta dziecko płci mejkjej, 5-miesięczne. 

W bramie domu przy ulicy Piłsudskiego 17 
znaleziono podrzutka 9-tygodniowego. Do kołder
ki przyczepiona była kartka, wyjaśniająca, że 
dziecko nazywa się Ryszard Lesiński. 

. • . 
Do mieszkania Izraela Icka Najberga przy 

ulicy Gdańskej Nr. 16 włamali się złodzieje i 
skradli garderobę, zegarek i inne przedmioty, 
wartości 350 złotych. 

Z balkonu domu przy ul. Wólczańskiej 76 na 
szkodę lokatora Icka Berkowicza nieznani spraw
cy skradli wietrzące się kołdry, wartości 170 zł. 

Do składu Harsza Rorcena przy ul. Południo
wej 25 włamali s'ę złodzieje i usiłowali skleić 
cukier w większej ilości, lecz spłoszeni, zbiegli. 

We wszystkich wypadkach sprawców po
szukuje policja. 
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ELEKTRYCZNIE 

ODPUSZCZANE 

NIEBIESKIE 
GILLETTE 
Z W Y K R O J E M 
MAJĄ,: 
• NIEZWYKŁY HART 

• SĄ NIEBYWAŁE OSTRE 

• TRWAJĄ DŁUŻEJ 

• GOLĄ NAJLEPIEJ 

Przed zimnem 
o k n a , d r z w i 
zabezpieczam gumowym uszczelnia

czem „M O R M I T ' . 
Informacje ul. I-go Maja 4. tel 222-60 

Do akt Nr. V Km. 1463/1469/37 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

'l Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
»dzl rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi; 

ul. Al. I-go Maja Nr . ' 34 , n a ' zasadzie 
art. 602 K- P . C. ogłasza, że w dniu 
18 października 1937 r. o godz: 11 w 

l^sdzl, ul. Al. I-go Maja Nr. 9 odbę 
dele się publiczna l icytac ja ruchomo 
ści a mianowicie : mebli, żyrandola, 11 
noleum, umeblowania dziecinnego po 
koju, umeblowania przedpokoju, ume

blowania kuchni, firanek i obrazu, o-
szacowanych na łączną sumę 7,1. 630, 

które można oglądać w dniu l icytac j i 
w miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 września 1937 r. 
KOMORNIK: ( - ) ST. Dulkowskl. 

Sprawa F.: Etabl . Theodore Hou-
ben, Soolete Anon. i Alberta Holla 

p-ko Moszkowl-Chllowi Orinsteinowi. 

OUIA PACZKA 

MAŁA PACZKA 

GILLETTE Z WYKROJEM PASUJĄ, DO WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTE 

C E N Y Z N A C Z N I E ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z c f t ó w 
I CH IRUROJ I J A M Y U S T N E J W ŁODZI. 
P R Y W A T N Y GABINET DENTYSTYCZNY 

UL. PIOTRKOWSKA 164, TEL. 127-83 
O k L OD 9 r. DO 8 W „ " W nłed lele I święta od 10—1. 
STOMA TOLOT przyjmuje OD 9—II. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

Do akt Nr. Km 1283/36.! 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-; 
dzl rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. I-go Maja Nr. 34, na zasadzie 1 

art. 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
19 października 1937 r. o godz. 12 w 
Łodzi, ul. Narutowicza Nr. 56 odbę
dzie sie publiczna l icytac ja ruchomo 
ścl a mianowicie : kredensu pokojowe- 1 

go, serwantkl, stołu, 8 krzeseł , 2 fo 
tell, lampy, palta męskiego, 2 nocnych 
stolików, toaletki i szafy do rzeczy, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 850, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, 5 października 1937 r. 
KOMORNIK: ( - ) St . Dulkowskl, 

Sprawa Henocha Wiślickiego p-ko 
Abramowl-Józefowi Windmanowl 1 
s terze-Dwojrze Prawda. 

OBWIESZCZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 

publicznej wiadomości, że zgodnie z pis
mem Pana Wojewody Łódzkiego Nr. 
R W . V. 1/55 z dnia 4 października 1937 
roku w drugim obwodzie badania zwie
rząt rzeźnych i mięsa (rzeźnia Bałucka) 
zostaje wprowadzony z dniem 8 paź
dziernika 1937 roku ubój bydła rogate
go, cieląt, owiec 1 kóz sposobem huma
nitarnym (mechanicznym). 

Łódź, dnia 7 października 1937 roku. 
Tymczasowy Prezydent Miasta 

w. z. (—) K. Kozłowski 
Tymczasowy Wiceprezydent Miasta. 

O L L A Ó ó 

OLLA 
J E S T N A T U R A L N I E Z N O W U 

P I E R W S Z Ą I J E D Y N A , Z P O Ś R Ó D 
R E P R E Z . B R A N Ż O W Y C H F I R M 
Ś W I A T A , K T Ó R A W Ł A Ś C I W E WŁADZE 
FRANC. OF ICJALNIE U P R A W N I Ł Y DO 
UDZIAŁU w W Y S T A W I E Ś W I A T O W E J 

-OLLA'STO ISKO WYSTAWOWE ' 
PAVIUON DE LA SANTE 24 B 

Antyczna komódka 
DO SPRZEDANIA. 

„Rot" , sklep galantril, Piotrkowska 156. 
Dr. MUL). 

W Ł ZADZIEWIC 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamy 
ustne]. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-?* 
Przyjmuje od 3—7. 

81 L u d w i k F A b ! 
CHOROBY sLkorn© 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei. 128-07 
przyjm. 10—12 i 5—7-e j . 

DR. STANISŁAW 

BIBERGA" 
Choroby skórne I weneryczne 

ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10 
Tel . 106-30 

przyjmuje od 9—11 I od 5—8 
(w-niedziele i święta 9—1 pp.) 

PANA do wspólnego pokoju poszuku
ję . 6-go Sierpnia 56, front, II p. rm 20 
do 9 rano i od 8—11 w. 
SKROMNY pokój w centrum, I p., te 
lefon, dla pana. Może BYĆ ewent. Z U-
trzymaniem. Piotrkowska 90 m. 12. 

2 P O K O J E z kuchnią z wygodami W 
śródmieściu potrzebne na tychmias t 
Oferty sub: S . H. do Administracji . 

DLA wypłacalnego pana pokój umeb
lowany, wszelkie wygody, we jśc ie 
niekrepujące Zawadzka 23, front, m. 
11, tel. 114-30. 

Z KLATKI schodowej 2 pokoje z ku
chnią, korytarzem, meblami lub bez 
na I p. do odnajęcia. Dzwonić telef. 

174-18. 

M Ł O D Y człowiek poszukuje pokoju 
(30—35 zł.) w śródmieściu przy inte-
ligentnej rodzinie. Oferty pod: L. G. 

P O K Ó J W Ś R Ó D M I E Ś C I U przy inte
ligentnej rodzinie dla pana lub pani, z 
utrzymaniem lub bez, z używalnością 
telefonu, natychmiast do oddania. O-
fetfty do administracji sub: „Tanio ' ' . 

I E. Gut man 
przeprowadził się na u l 

A l . Kościuszki 8, 

KOLEKTURA. Sklep po renomowane! 
kolekturze do wynajęcia . Wiadomość 
T-wo „Sano" , Piotrkowska 317. 

S K L E P do wynajęc ia . Wiadomość 
T-wo „Sano" , Piotrkowska 317, prócz 
poniedziałku. 

ODNAJMĘ b. duży frontowy pokój 
balkonowy na biuro lub skład, od
dzielne wejście . Piotrkowska 8 m. 18. 

P o s a d y 

DO K A P E L U S Z Y damskich potrzebna 
zdoina podręczna. Ul. Piotrkowska 

110 „Mira" . 

Tel. 173-00 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P G o f r i c o w s I i a 51 
TELEP. 121-23. 

S P R Z E D A W C Z Y N I rutynowana do 
branży galanteryjnej poszukiwana, 

ord. codz. 3—6 pp Gincberg, Pomorska 23 od 7-9 wiecz. 

LEKARZ dentysta (tka) dyplom polski 
na wyjazd poszukiwana, warunki do-

Ibre, tel. 233-30 od 3—4. 

Nauka 8 
I WYCHOWANIE 1 

LEK.-DENT. 

F. BoruAska 
POWRÓCIŁA 

A L Kościuszki 21, m. 5 
tel. 182-22. 

a 
Do akt Ńr. Km 1489/37 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi r e w . , 5 -go, , zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. I-go Ma ja Nr. 34, na zasadzie 
art. 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
18 października 1937 r. o godz. 11 w 
Łodzi, ul. Narutowicza Nr. 16 odbę
dzie się publiczna l icytac ja ruchomo
ści a mianowicie : żarówek, 16 grzejni-

ików rondelków elektrycznych, 7 że 
ków elktrycznych, 7 żelazek niklo
wych do elektryczności , kociołka, 2 
grzej ników-czajników, przyrządu do 
czyszczenia dywanu, maszyny do pi 
sania, licznika, 2-ch żyrandoli, wolto
mierza, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1104—, które można oglądać w 
dniu l icytacj i w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, 5 października 1937 r. 
KOMORNIK: (—) S t . Dulkowskl. 

Sprawa f.: „Fabryka Kabl i " Sp. A k c 
w Krakowie p-ko inż. Marcelemu Ab-
ramsonowi wł. f . : „Biuro Techniczne 
W a t t " . 

Dr. MED. 

h\ Kopciowsk 
P otrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30—2.30 i od 
godz. 7—8 

telefon 232-55. 

DR. M E D . 

S . K a n t o r 
S p e c j . CHOR. SKÓRNYCH 

1 W E N E R Y C Z N Y C H 

ul. P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef . 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

Kupno 
i s p r z e d a ż 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEL. 164 2 ! 

godz. przyleć 5—7. 

DR. M E D . 

G. FRIEDSTEIN 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E , 

spec. wątroby, żołądka, stolcowe] kiszki 
1 hemoroidy 

CEGIELNIANA 11, tel. 117-95 
P O W R Ó C I Ł . • 

przyjmuje od 6 — 8 wleoz. 

D R . M E D . 

TREPMAN 

' l 
1 
f 

specialista chorób wenerycznych, 
skórnych, móczopłclowych 

Z A W A D Z R A O " 

MASZYNA do pisania okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość Andrzeja 7 
m. 8. 
P Ó L willi w Radogoszczu w cenie u-
miarkowanej zaraz do sprzedania. 

2 d 4 - U W i a d . Kilińskiego 47 u. Ch. Miodow-
przyjmuje od 8—11.. 2—4 I 6 - 9 wiecz l u k a . 

RUTYNOWANA nauczycielka mu/yki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium), oraz tran-
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa
ryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa. . Alcie 
I-go Mala 9 . m. 6. , ' ' ?3 

76 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja Gra
m a t y k a . Tlomaczenie . Koresponden

c j a . Pomoc szkolna. Południowa 2<i 
m. 20. 1-sza lewa of. parter. 

J Ę Z Y K Ó W ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel . 262 -7M. 
w godzinach 2—3. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, ni. 8a. zasiać 
od 4—8 po pot. 

NAUCZYCIELKA z dypl. ..lic. des p/ri-
fesseurs S o r b o n ę " udzie)ą^riftteiykfc. 
go i francuskiego. Nawrot 15 m 9; 
Prze jmuje zgłosz. do 11-ej r. lub po K 
wiecz. 

Dr. Różaner DENTYSTYCZNA elektryczna b o r m a - I -
szyna w I). dobrym stanie do s p r z e - ! l 
dania. Tel . 26.000 godz. 12—2. 

P O W R Ó C I Ł . 
Specjal ista chor. wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 
tel 
128-98. 

Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. 
Narutowicza 9, 

LEKARZ•DENTYSTA 

F. Kopcjowski 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 I od 3-ej do 7-ej 

A K W I Z Y T O R Z Y do zbierania prenume 
raty czasopisma gospodarczego — po 

X Lokale 1 
ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią 1 wygodami. 
ZŁ. 232 K W A R T A L N I E - 3 poko|e z ku
chnia i wygodami. 
4—6—6-clo P O K O J E umeblowane (gar
soniery), od zl. 20. „Zenit", Piotrkow
ska 82. tel. 260-25. 
FRANCUZKA poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Oferty — Gdańska 106 m. 9. 
Pani Cordier. 

•SM* °^ 
Rozmaite U 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych <lron. 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek' okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj PODT 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

ZAMIENIAMY stare odbiorniki na 
^najnowsze modele 1938 r. wszelkich 
marek i typów. P łac imy najwyższe 
ceny. Radio Selektor , . Piotrkowska 

MIESZKANIA piękne 5 I 4 - pokojowe! l7-'-TEL- 2 6 L ' 0 1 i 
z wygodami zaraz do wynajęcia w 
pierwszorzędnym domu. Gdańska 26. 
Dozorca wskaże. 

ZGINĘŁO świadectwo przemysłowe 
II handlowe z dnia 30/12-36 za Nr. 759 

.wydane na rok 1937 na sprzedaż wy-
i A n M V I I » . . r ' " " » V " I I U H na sprzeaaz 

r 

I 

PRENUMERATA 
R E P U B L I K I" 

- r.odzi il. 4 .—. za odnoszenie do domu 
;;i ; r miesięcznie; z przesyłka pocztową 
* Polsce zl. 5 — . „Reoubllka" i „Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog1. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . — Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 p r o c drożej . Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
O ile wniesione będą najpóźniej W CIĄGU 
tygodnia od ukazania SIE pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze' — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

ZA WYDAWCA WYDAWN. „REPUBLIKA Sp. Z ogr. odp. STELAN Dymek. 2 Redaktor pdp. S t e l - DYMEK. D « k „REPUBLIKI" W LODZI Plc^rfawsfca 49 1 64. 
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